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Kwatery Głównej Führe- J nieprzyjaciel został odparty
ra, dnia 12  listopada.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

N a  Kaukazie pod Alagirem  
odbywają się walki większych 
rozmiarów. N a  odcinku Tuap  
se zdobyto szturmem rozmai­
te ważne wierzchołki górskie. 
Samoloty bojowe atakowały 
nieprzyjacielskie stanowiska, 
obielmy kolejowe i nadbrzeż­
ne jotoiska.

W  Stalingradzie oddziały  
szturmowe w  zaciętych utarcz 
kach atakujących wyrzuciły  
nieprzyjaciela z dalszych blo­
ków domów i baz. Artyleria  
arirni lądowej i artyleria orze 
ciwiotnicza zatopiły na "Woł­
dze 5 większych łodzi prze- 
wożniczych i łodzi frachto­
wych. Stanowiska artylerii ’ 
połączenia dostaw na wschód 
od rzeki by ły  ciężko trafione 
przez ataki lotnicze.

N a  froncie Donu na odcin­
ku wojsk rumuńskich doszło 
do miejscowych walk odpiera 
jących. W  ciągu tych walk

| częściowo w  walkach wręcz, 
j N a  całym pozostałym fron­
cie wschodnim nie było żad­
nej działalności bojowej, poza 
silnymi atakami lotnictwa na 
transporty, kwatery wojsk _ i 
składy zaopatrzeniowe nie­
przyjaciela. Skutki ataków są 
długotrwałe. A tak  nocny na 
ważny punkt węzłowy Torżek  
wywołał wielkie pożary.

W  zatoce Rronsztadzkiej^ 
bateria przybrzeżna marynar­
ki wojennej zniszczyła kilko­
ma celnymi strzałami sowiec­
ką łódź podwodną.

W  Afryce północnej nie- 
tniecko-włoskie wojska na li 
bijsko - egipskiej granicy sta 
czają walkę z wielkimi nieprzv 
iacielskimi siłami pancernymi. 
Niemieckie myśliwce zestrzeli 
ły  5 brytyjskich sam o lo tów .

Podczas dziennych i noc­
nych ataków lotnictwa na ame 
rykańsko - brytyjskie jedno 
stki morskie koło A lgieru  tra 
fiono bombami ciężkiego kal; 
bru jeden lotniskowiec, 1 krą­

żownik i 1 duży okręt handlo j wojennych, składającego się z 
wy. Port A lgieru  oraz silnie jednego lotniskowca i ubezpie 
obsadzone nieprzyjacielskimi | czających sił zbrojnych uszko 
samolotami lotnisko w  p o b li- } dzono celnymi topedami 2 ok 
żu miasta stały się celem dal- ’ ręty wojenne, w  tym jeden 
szych ataków bombowych. "W  kontrtorpedowiec. N a  obsza- 
zatoce Bougie podczas nieu- ; rze morza pod Casablanca ło- 
stającego działania zatopiono ! dzie podwodne wymierzyły 
2 transportowce o łącznej po* j celne torpedy przeciwko 1 
jemności 16.000 TRE. a 12 du ; frachtowcowi i 2 dalszvm jed
żych handlowych i pasażer­
skich statków po części cięż­
ko uszkodzono. N a  tym sa­
mym obszarze trafiono poci­
skami 1 lotniskowiec, 1 ciężki 
krążownik i 2 kontrtorpedow  
ce. W szystk ie samoloty pow­
róciły z tych ataków do swo­
ich baz.

Niemieckie łodzie podwod  
ne zatopiły podczas ataku na 
amerykańsko - brytyjskie tran 
sporty w  zachodniej części 
M orza Śródziemnego 1 trans­
portowiec wojsk o pojemnoś­
cią 19.600 T R B  i 1 transporto­
wiec linii Blue - Funnel o po

n-ostkom z konwoju.
Zam eldowany w  komunika 

cie Nacz. Dowództwa Sił 
Zbrojnych z dnia 11 listopada 
jako uszkodzony na północ­
nym Atlantyku przez łódź
podwodną nieprzyjacielski 
okręt nie był, jak podaje do­
pełniający meldunek o szcze­
gółach ataku, pancernikiem  
klasy „Queen Elisabeth“ , lecz 
parowcem pasażerskim
,,Queen Elisabeth“ o pojem­
ności 35.000 T R B .

Niemieckie czołgi i wojska 
zmotoryzowane osiągnęły we 
wczesnych godzinach porań-

P o d  z n a k i e m  m o w y  

W o d z a  N i e m i e c
Wiera Europy w  zwyciąsiwo/Echa  

prasy potwierdzają wtelkte wrażenia 
sł5w Adolfa Hitlera

lemności 12.000 T R B  oraz 1 j nych francuskie wybrzeże M o  
frachtowiec o pojemności 4000 ł rza Śródziemnego. Ruchy mar 
T R B . | szowe w południowej Francji

Z  pewnego zespołu okrętów odbywają się bez przeszkód.

V IC H Y .
W  tym czasie, gdy prasa 

francuska w  dalszym ciągu 
piętnuje w  jak najostrzejszej 
formie zbójecki czyn A n g lo -A  
tnerykanów, to w  W aszyngto  
nie x Londynie, według depe­
szy ze. Sztokholmu nastąpiło 
już Pierwsze otrzeźwienie. 
W iadom ości z Am eryki Pół­
nocnej, Z których musi czer­
pać agencja “ »formacyjna an­
gielska O wydarzeniach w  A f  
ryce Północnej, są tak skąpę 
że prasa londyńska niejedno­
krotnie czuje się zmuszoną do 
czerpania informacyi z Vichy. 
O bok  wiadomości, ktńre Wi­
docznie nie są sensacyjne, już 
obecnie w  prasie londyńskiej 
pojawiają sję doniesienia, o* 
strzegające przed „łatwym  
zwycięstwem“. W  Now ym  
Jorku s;ę spodziewają na- 
vV<j, ° ardzo silnej obrony, jak 
ty . atak przeniesie się na 
Pc' j  adł°ści francuskie. Tunis 
podobno został przeistoczony 

generała M orill w  jedną 
tfielką fortecę. Znamienne ja- 
k° Potwierdzenie przeracho- 
^ ?n,a się aliantów, jest oświad 
c?e.n,e generała Eisenhowera, 
źe łest on zaskoczony oporem 
f^kynarki francuskiej, co sta- 
poiyi znaczne utrudnienie w  
‘E lb a c h .

Również charakterystyczne 
a rzuca na sytuację uwa 

£ . ^hurchilla, z dumą wypo- 
v iec*riana w  pewnym przemó 

jakoby on jest „pierw  
zastępcą“ Roosevelta, 

A fCJatora przedsięwzięcia w  
* nFyce Północnej. Okolicz- 
pi Sc- że w  przeciwieństwie do 
j e ż e n i a  prasy arabskiej ż y  

j  'y Tunisie nie ukrywają 
°yci z tego napadu, jest 
Pież zrozumiała i daje du- 

1 do myślenia. Am basador 
ana w  M arokko oświad- 
w Paryżu pewnemu przed 

sraw ic je low i p ra sy  n iem iec­

kiej, ie mahometaóska lud­
ność A fryk i Półn. całkowicie 
jest po stronie rządu francu­
skiego i że może on w  każ­
dej chwili liczyć na wierność 
wyznawców Islamu. W  mię­
dzyczasie Vichy otoczyło stra 
żą personel ambasady am ery 
kańskiej oraz koresponden­
tów amerykańskich.

N a  rozkaz Roosevelta K a­
nada i M eksyk  zerwały sto­
sunki dyplomatyczne z Fran­
cją.

W  odległości 7 kilometrów 
°d  Casablanki odbywają się 
gwałtowne walki. D o  Oranu  
we wtorek wdarły się czołgi 
amerykańskie. Rezydent gene 
ramy zaprzecza, jakoby w  
Agadirze lub M ogadorze wylą 
dowal nieprzyjaciel. M iasto  
Mehedia na północ od Raba- i 

I tu było trzykrotnie w  cią~u 
,48 odbierane przez wojska  
! francuskie.
i W e d łu g  wiadomości z Sy- 
i ril, władze brytyjskie i gaulli- 
stowskie zarządziły aresztowa 
nie 10  byłych członków zjed­
noczenia narodowego Syrii. 
W " Iranie aresztowano 12 o- 
sób oraz zarządzono areszto­
wanie innych 50 osób w  róż­
nych prowincjach.

Adm irał Decoux wystoso­
wał do sekretariatu stanu do 
spraw kolonialnych depeszę, 
zapewniającą rząd francuski 
o zupełnej wierności całych 
Indochin.

V IC H Y  (D N B ) .  Francu­
skie ministerstwo informacji 
urzędowo komunikuje o sytu 
acji wojennej w  Afryce Pół­
nocnej: W  M arokko rezy­
dent generalny zaprzeczył w  
poniedziałek wieczorem wia­
domości, że w  Agadirze albo 
w  M odagorze wylądowali nie 
przyjaciele. W  Casablance sil 
nym ogniem artylerii wstrzy­
mano pomiędzy godziną 9 a 
20 pewną kolumnę nieprzyja­

cielską, nadeszłą od strony 
Fedali. Obronę popierały ar­
maty średniego kalibru pan­
cernika „Jean Bart“. W  tym 
samym czasie krążyły na mo­
rzu 3 torpedowce i 5 statków 
transportowych. W  Oranie we 
wtorek z rana by ły  czynne 
trzy baterie nadbrzeżne. 
W stęp  do portu został zam­
knięty. Południowa część mia 
sta jest wolną od nieprzyjacie 
la.

Inna wiadomość, nadesła­
na do Vichy z A fryk i Północ­
nej podaje, że oddziały fran­
cuskie, ściągnięte z dalszych 
okolic, znajdują się w  marszu 
na Oran celem uwolnienia mia 
sta od przeciwnika. W  okoli­
cy Orleansville i B lidy bata­
liony francuskie nawiązały 
kontakt z nieprzyjacielem. Sa 
mopoczucie oddziałów genera

Npguesa ł"est wyśmienite. 
\X ciągu 48 godzin woiska 
francuskie trzykrotnie odbie­
rały z powrotem Mehedię, 
dzi ęlci czemu wszelkie dalsze 
lądowania w tym rejonie zo­
stały powstrzymane. .

W  okręgu A lgieru  pewna 
kolumna amerykańska posu­
wa się w  kierunku na Bou - 
Saada, lecz oddziały francu- 
skie w  głębi okręgu są przy­
gotowane do stawiania silne­
go oporu.^ Francuskie oddzia­
ły trzymają się w  okolicy Bli­
dy i Koley.

W  Oranie, w  którym Am e­
rykanie dokonali lądowania, 
zestrzelono 20 nieprzyjaciel­
skich samolotów, a kontrata­
ki wojsk francuskich wciąż 
trwają.

Generał gubernator Cbatel, 
ujął w  swe ręce kierowanie 
sprawami A lgieru  w  imieniu 
rządu francuskiego i jest „du 
szą oporu cywilnego“ .

V IC H Y . O  sytuacji w  A f ­
ryce Północnej nadeszły już 
po wydaniu urzędowego ko­

munikatu ministerstwa infor­
macji jeszcze następujące do­
datkowe wiadomości:

W  M arokko oddziały fran 
cuskie odpierają nieprzyiaciel 
skie wojska po ich wylądowa­
niu pod Fedala, Safi i Portem 
Lyautey. W  tej ostatniej miej 
scowości i w  Safi nieprzyja­
ciel nie posuwa się dalej. U  
granic Casablanki oddziały 
francuskie wciąż jeszcze u- 
trzymują się na wschód od 
miasta, pomimo silnych ata­
ków przeważających formacji 
czołgów. Casablanka była 
ciężko Ostrzeliwana, lecz bate 
rie ^ewnątrz lądu oraz nad­
brzeżne i pancernik „Jean 
Bart^ żywo odpowiadały na 
ogień i utrzymywały oddzia­
ływam er ykańskie w  odległości 

ornetrów od miasta. 
VC okolicy M ogadoru  i A ga -

• Uj  Pomimo wczorajszych 
wiadomości, nie odbyły się 

a , Wania przeciwnika. 
W ed łu g  cloniesienia z Tunigu
francuskiego biura informa­
cyjnego, panuje tam spokój i 
porządek. Jednak w  porcie  nie 
stoją już statki i wstelka żeg­
luga została przerwana. O d  
poniedziałku wieczór Tunis 
jest zupełnie zaciemniany.

T a  sama agencja podaje z 
Dakaru, £ę zdecydowane prze 
mówienie generał gubernatora 
Boisson podniosło ducha opo 
ru. ' f . r6d ludności, która z 
wielkim zainteresowaniem ob 
serwuje przebieg wydarzeń, 
lecz zachowuje się najzupeł­
niej karnie.

M A D R Y T  (D N B ) .  Radio  
stacja francuska w  Rabacie, 
według doniesienia z Sevilli, 
przerwała podawanie depesz 
o g°dz. 14. W  ostatnich swych 
wiadomościach doniosła ona 
c rozwinięciu się silnych walk  
w pobliżu portu Lyautey i że 
sytuacja w  Casablance jest 
groźna. Atakujący nie zważa-

B ERL7N . M owa W odza N ie. 
mieo w  M onachium  znalazła  
bardzo  silne echo w  p rasie  
europejsk ie j. G azety  w ydru­
kow ały  sw oje a r ty k u ły  pod 
hasłam i, jak ie  W ódz Niemiec 
w ypowiedział p rzed  swoimi 
w spółtow arzyszam i w alki _ i 
podniosły przede w szystk im  
pew ność zw ycięstw a, jak ą  
ow iana by ła  m ow a A dolfa
H itlera . .

Pod  tak im i ty tu łam i, ja k : 
„W alka zakończy się to taL  
nym  zw ycięstw em  m o carstw  
Osi“ . —  „R ozw iązania kom . 
prom isow e nie są  ani m ożliwe 
an i do pom yślen ia“ . —  „A dolf 
H itle r  w y jaśn ia  w  M onachium  
podstaw y  ostatecznego  zwy­
cięstw a m o carstw  p ak tu  
trze^u  n ad  tv ra n ia  z ło ta“ pod 
k reśliły  g aze ty  w łoskie zna. 
czerie m owy. T

„Lavoro F a sc is ta “ pisze, że 
siły oporu  i siły  do ak c ji Osi 

dzisiaj daleko w iększe ani­
żeli n r  początku  kam pann . 
N iezłom na w ia ra  w  zw yciest. 
wo, k tó rą  z całkow itą  w yra­
zistością w ypow iedział W ódz 
Niem iec, spoczyw a n a  pew . 
nvoh bezspornych  po d sta­
w ach.

N a  W ęgrzech p isa ła  gaze ta  
rządow a „M agyarorszag“ , że 
z m c  y W odza Niem iec pły­
nie bezgran iczna ufność w  sta­
w ę, pew ność i bezwzględna 
w ia ra  w  ostateczne zw ycięst­
wo. G azeta fiń sk a  „A jan  Suun 
t a “ zaie ła  stanow isko  wobec 
m ow y W odza N iem iec w  a r tv . 
kule. k ró re^o  m vśla n rz^^ o d . 
nią bv ło : „E u ro p a  zw vciężv“ , 
b u łg a rsk a  zaś "g aze ta  „W e. 
czer“ nisze, że zw vciestw o 
ie s t przeznaczone d la  sz tan ­
darów  niem ieckich.

M owa W odza N iem iec wy­
w arła taż  poteżne w rażenie w 
B elgradzie i zosta ła  um iesz, 
czona przez p ra sę  na  naczeL 
nveh m iejscach S erbska  agen­
cja  p rasow a R udnik  pisała, że
iAAAAŁAAAAAAAAAAAAAAAAlAAAAMAAAAj

jąc na ludność, skierowali sil­
ny ogień na miasto. Następnie 
ta sama radiostacja donosi o 
uszkodzeniu statku wojenne­
go francuskiego „Jean Bart" 
bombami lotników amerykań 
skich. Okręt pomimo to nie 
zaprzestał ognia.

R Z Y ' I. K om unikat w łoski 
w ojenny donosi we środę: „na 
froncie egipskim  e sk ad ra  w łos 
kich sam olotów  torpedow ych 
dokonała ponow nveh a tak ó w  
n a  zjednoczoną flo tę  anglo . 
am ery k ań sk ą  n a  w odach Al­
gieru . Szybko za toną ł jeden 
k rążow nik  nieprzy jacielsk i, a  
inny  uszkodzono. T rafiono  w 
s ta te k  handlow y o pojem ności 
15.000 to n  i liczyć się należy 
z  jego zatonięciem “.

"  ARYŻ. W edług doniesień 
dzienników  francusk ich  z 
R ouen, b roń  pow ietrzna an . 
g iełska ponownie zaatakowała 
lu d n o '' fran cu sk ą . T ym  ra . 
zem piloci angtaLscy ostrzeli­
w ali k arab in am i m aszynow y­
mi pew ien b a ra k  w  Bolbeo, 
m ieszczący uciekinierów ,' k tó . 
rzy  się schronili po zbom bar. 
dow aniu Le H a  t u .  Zabito 
jed n ą  osobę, i jed n ą  ciężko 
zraniono, obydwie fran cu s . 
k iej n arodow ości

W2 . . ; : : y ,  k tó rzy  przeciw sta­
wili aię pokojow i europejsk ie , 
m u  i uprzedzającem u go no. 
w cm i porządkow i, zo stan ą  
zm iażdżeni i zniszczeni.

7 /  H iszpanii podziałała mo­
w a A dolfa H itle ra  swo’mi spo 
kojnym i i energicznym i słow a 
m i jak przeciw w aga w obec 
sensacyjnych  w iadom ości z 
ł  f ry ’ ’ P ółnocnej, przeciw . 
w a„ opiera taca się n a  nie. 
zł om nvep fa k ta ch . P o rtu g aL  
skr g aze ta  „D iario  de L taboa“ 
podkreśliła  n iezachw ianą w ia. 
rę  A dolfa H talera w  zw vciest. 
w c a  gazeta  . F r i t t  Volk“ w 
N orw egii om ówiła mowę pod 
ty tu łem  „Zw ycięstw o E u ro . 
py"  jako  „pełną optym izm u
i w tary “ .

W  Japonii gaze ta  „Tokio 
A sahi Szm bun“ zw róciła 
uwago n a  s|ow ? W odza N ie. 
mieć, m ów iące o tw a rd e j de. 
cyzii w atki aż do ostatecznego  
zw ycięstw a. („W . Z.“ ) :

P A R Y Ż . W ydarzen ia  we 
francuskiej A fryce Północnej 
zapełniają przeważną część 
prasy wtorkowej. „Petit Pari- 

: sien" pisze w  swym komenta­
rzu: ,,Y7 obecnych atakach 

, Amerykanie odgrvwajq głów  
ną rolę,^ spodziewając się, że 
będą oni milej widziani orzez 
t. zw. urzędową opinię publi­
czną Francji, niż Anglicy. 
Przykładem tego iest wvko- 
rzvstanie dla celów wojen­
nych i szpiegowskich swvch 
dyplomatycznych przedstawi­
cielstw w Vichy i placówek 
konsularnych we francuskiej 
Afryce Północnej. Konsulo­
wi e ich w  M arokko i Algierze  
wskazali na słabiej bronione 
punkty naszego wybrzeża, aby  
ich wojska później łatwiej mo 
gły tam wylądować“ . Dzien­
nik „Äujourdhui“ na ten sam 
temat oświadcza: „A frvka na 
leży do Europy, a nie do 
Am eryki“.

W szystkie dzienniki jedno 
głośnie oświadczają, że obec­
nie Francja wobec narzucenia 
jej wojny przez mocarstwa ob 
ce, nie może pozostać bezczyn­
na, gdyż w  grę wchodzi stano 
wisko Francji i jej honor.

USA wobec problematu 
robotniczego

S Z T O K H O L M . W  pew­
nym artykule znany współpra 
cownik dziennika ,,New  York  
Tim es“, A rtur Crock ostrze­
ga, że cała maszyna wojenna 
amerykańska może się zała­
mać, o ile problemat zatrud­
nienia robotników nie będzie 
rozwiązany. Należy bezwa­
runkowo. ratować gospodarkę 
amerykańską od katastrofy. 
Potrzeba dostarczenia sił ro­
boczych dla frontu ojczystego 
jest nadzwyczaj wielka. Stany 
Zjednoczone dysponują 61 mi 
Iionem męskich sił roboczych, 
z których 10 milionów znajdu 
je się w  armii, 50 milionów za 
trudnionych jest zaopatrze­
niem sił zbrojnych amerykań 
skich i* alianckich w  materiał 
wojenny, a 1 milion robotni­
ków  pracuje w  gospodarce ćy 
wilnej..
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Tureja ©behadziła niedawno
i3.tą rocznicę powstania republf. 
bi narodowej. W  pon äszym sr. 
lyfrul* tujeeki publicysto Rifat 
Bąwnt kreśli hlsjoryc*»« t{* dzie 
ła Atatürka, koniyanowaae ©beo 
a k  «  wielką rozwagą przez «dpo- 
wisdzialaych mężów sta»u. Chą- 
rakfcrysiyazBe są j{i»Ka pras»iera 
Szekr: Saracogta, wygłoszoną
przez sadło do narodu tureckiego 
a okazji tegor-eczayok uroczysto«?, 
ei. ?ow «dział: ,,Yalrząc w pf?ysz 
Icśó, widzimy przed sobą trud 
5.090 , które muszą być poko-ną. 
bo, oraz nkbezpieezeńsfwa, które 
muszą być ominięte... Cały Świat 
wde, że aaród turecki jest przygo­
towany Bą wszelkie ew©sit«a!n©ś_ 
e .  Atoli żyje dach Afatürka, a 
my wszyscy }es'eśmy zjednoczeni 
Około jego następcy inonü'egö''.

P  "zątki pąństwa Osmańskiego 
13 wieku. Około połowy to. 

go *ftiie«a Eifügnri aa ezele jedoe. 
go z pjojaioE tureok ch ruszył przez 
Persję dó Azji Mniejszej. Podczjs  
pochodu spotkał się z tureckim ple­
mieniem Scłdżukćw i połączył s ę 
z asa; oba plemiona stopiły s ę w 
jedno. Następca jago Osman zorga. 
nizownł 1290 r. „państwo o&mąń- 
*k.e“ . W  158 lat później zdobyto 
Istambuł (Eonsiaatyaapol) w 1453.

do taj pory władcy osmańscy na 
sywaii się sułtanami. Od czasów pa­
kowania snłfaną SaUsna przybrali 
religijną nazwę „kalifów“, a Ffitam- 
kuł stał się centrum Islamu, Pań. 
«twa ocsnßfiskte aotżsęło się z Eu­
ropą —  reforma ta rav i poeci (Mech. 
met Pasza, wezyr Sułejman) dera w. 
gali s.ę orientacji europejskiej.

Przeciwnikami reformatorów by. 
łł tawaae sułtan i duchowieństwo. 
Wprawdzie prem eröwi Mid hat Pa­
szy ndął«> się skłonić sułtana Abdul 
Ksisaida do zwołania parlamenty 
tecz niedługo potem parlament ro. 
•fał rozwiązany, a Midhat Pasza 
aresztowany wraz z swe ani zwolen 
■Sk mi. Mec Mtdhala jednak nie 
przewinęły bez echa. W  1905 zawią­
zano młodoturećki związek ójczyź. 
trany i wolnościowy; jednym z jego 
Wspóiastożyciett był Mustafa Kemal. 
23 lipca 1908 Abdul Hamid został 
włetronieowany; ogłoszono kanstv- 
fncję, którą uwzględniła postulaty 
młodołoreckie. Tę nowoczesną ideo. 
log"«; polityczna przyjęli iakże Tur. 
ey w Rosji, gdzie silny oddźwięk 
znalazły idee Józefa Akezury i I«. 
maiła Gasprlnskcgc,

Wybuch wojny światowej prze. 
ciął usiłowania młodotureekie i do. 
pomógł cło panowąn a panislanaisty- 
eznej ideologii, «prezentowanej 
przez Enwera Passę. Po nfeszezę. 
Slrwyro dla Turcji wyniku wojny, 
Enwer Pasza uciekł z* sw© mi zwo. 
lennikami zagranicę, a Turcja zo. 
Sfąła znraszona do zawarcia zowie, 
»żenią bToni. Rospoertł s ę okres 
elężlrfch upokorzeń. W  maju 1919 z 
inicjatywy i za zgodą ententy wylą. 
dowali Grecy w Smyrnę. Wyda we. 
Io się, ie  z chwilą podpisania po.

! k ó ju  w  S e v re a  p ó d  Paryże z* jest
p r z y p ie c z ę to w a n a  n ie w o lą  T s i« j i .

A to l: w ó rń d  K io cn y eh  n a ro d ó w  
z a w s z e  w y r a s ta ją  w  c h w ila c h  n a j ­
w ię k s z e j  o p ę e s j i  lu d s ie , k fó rz y  je  
r a tu j ą .  M u s ta fa  K einaS , w y s ła n y  d o  
A a a to lij  j a k o  in sp e k t& r a n n r ,  otwo 
r c y ł  w  S fiflH un  z  p o w ie rz o n y c h  so­
bie p u łk ó w  m o c n ą  « m i ę .  N ie u s łu ­
c h a ł  w e z w a n ia  r z ą d u  i s t s m b u ts k ie .  
gó, p r z e c z u w a ją c e g o  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o , d o  p o w r o tu .  W y s tą p i ł  z  w o j .  
s k a , z o s ta ł  w o d z e m  n a c jo n a l i s tó w  '( 
p o d ją ł  k o n ta k ty  z o rg a n iz a c ja m i o j ­
c z y ź n ia n y m ’.

P o d  k o n ie c  g r u d n ia  1919 r, p r z e .  
s z k o d z ił  p ó d  A n k a r ą  ze  sw o im i 
w o jsk a m i G re k o m  w  ich  m a r s z u  n a ­
p rz ó d . P r z y  p o m o c y  « d o ln y c h  op ­
e e ró w , w ś ró d  k tó ry c h  b y ł  o b e c n y  
p re z y d e n t  In ö n ii,  u d s ło  m u  s ię  p o d ­
p o rz ą d k o w a ć  p ó d  je d n o l j je  n a c z e ln e  
d o w ó d z tw o  w ię k sz ą  c z ę ść  a r m i i  t u .  
r e c k ie j .  P o w o li z e p c h n ą ł  G rek ó w  d o  
w y b rz e ż y  M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o . 11 
p a ź d z ie rn ik a  1922 z ą w ą r to  r a w fe sz e

[ n ie  b r o n i  w  M n d a n i* . { O b e e n y  p r e z y d e n t  o t r z y m a !  n a z w is -
W  tr z y  ty g o d n ie  p o in k j  w ie lk i*  * k o  In ö n i i  o d  m ie js c o w o śc i ,  p o d  k tó .

z e b ra n ie  n a r o d o w e  w  A n k a rz e  u - 
c h w a li ło  z l ik w id o w a n i«  s u ł ta n a tu ,  
N ą o fąp eą  t r o n u  A b d n lm e d ż id  z o s tą ł  
m ia n o w a n y  ty lk o  k a life m . P o  p e d .  
p is a n iu  p o k o ju  w  L o z a n n ie  24 iśpea 
1 ® 3 , A nkaasi z o s ta ła  13 p ą ź d z  e r n i .  
k a  n o w ą  s to K e ą  a  29 i 39 p a ź d z io r ,  
u tk a  o g ło sz o n o  T u rc ję  r e p u b l ik ą ,  

M u s ta fa  K am  a i, k tó ry  z o s ta ł  p ie rw  
sz y ra  p r e z y d e n te m , ro s p o e z ą ł  k r o k  
z ą  k ro k ie m  e u ro p e iz a c ję  T u r e j  . W  
m a re n  1224 z lik w id o w a ł K a lifa t 
i r a in , r e i g i i ,  a k a s u ją c  k la s z to ry  
d e rw isz ó w , z l ik w id o w a ł ic h  w p ły w . 
C z e rw o n y  f e z  z n ik ł .  W p ro w a d z o n o  
k a le n d a r z  g re g o r ia ń s k i ,  u s ta w ą  s t a ł .  
ż e ń s k a  z a b r o n i ła  w ie l6 ie ń * tw ą  «  w  
1928 x, w p ro w a d z o n o  a l f a b e t  ła c iń ­
sk i, P ó ź n ie j  ro a p so a ę t®  O czyszczać  
ję z y k  fu i-ceki z  » ą lo r fa fo ś ć i  a r a b .  
sk ie h  i p e r s k ic h .  K a id y  T « ! t  O lrzy 
w a ł  tu r e c k ie  n a s w is k o  ro d z in n e . 
M u s ta fa  K e m a l ao-sfał K csnalens 
A ta t i i rk ic iu  (t. zn . ojclc©  T u rk ó w ) .

ry  o d n ió s ł  g w fe tn e  z w y c ię s tw o  n a d  
G re k a m i.

Niesłychany« dziełem było n ie  
tylko wyprowadzenie całego narodu 
z b y to w a n ia  n ie w o ln ic z e g o , s io  n a .  
s fą w to n re  g o  Ba sto -sunk i eu ro p -e j. 
sk le . A tą ti irk , pomimo o lb r z y m  eh 
t r u d n o ś c i ,  n ic  dął się  z b ić  z© sw e j 
d ro g i .  Jego następca I s m e t  I a ö n ü  

b ją ł  n ie z w y k le  o d p o w  c d r ia ln e  
d z ie d z ic tw o  o r a z  zo b o w iąza n i©  p aü  
w a d z e n ia  d s łe j  sw e g o  n a r o d u  n a  
d rod»*  d o  n o w o c z e s s e j  E u ro p y .  
V s z y sc y  T u rc y , k tó r z y  m y ś lą  k . . te .  
g o r ią m i narcx lö w y m ii, Id ą  z a  n im , 
p o m im o  p o d s tę p n y c h  w y s iłk ó w  ż y . 
dost va, podjudzającego T u r c ję  prze 
c iw k o  d a w n e m u  je j  s p r z y m 'e rz e ü c o  
w i «  czasów o s ta tn ie j  wojny św ią tó . 
wej, N ;em cC in . A to li s t a r e  p rz y s ło ­
w ie  tureckie p ó w ią d a :  S ta r y  p r z y j a  

ci j  n ie  może być nigdy wrogiem.
’Viffp D a w u t 
( „V .  B / ‘)

8  W
a n i i t i ^ c i e c ^  s k ł a d y  a m u n i c j i  

w  I m l i i c l i

R Z Y M . W  związku z roa* aresztowań. W  Angielskiej
ruchami w  Indiach, donoszą z j dzielnicy Bombaju wybuchły 
Bangkoku do agencji Stefani: j dwie bomby, raniąc 2 wyź* 
W  nocy z soboty na niedzielę szych oficerów brytyjskich, ja 
pewna grupa narodowców hin | dących samochodem 
duskich wdarła siq do wiązie- m  1 1  ’ ' ’ '
ma centralnego w  Karaczy. 
Po unieszkodliwieniu s4raży> 
uv/olniono cały szereg więź­
niów politycznych. Sprowadza 
ne natychmiast posiłki mogły 
tylko stwierdzić, źe w  między 
czasie wartownicy zostali za­
mknięci w  celach, uprzednio 
zajmowanych przez areszto­
wanych.

Podczas próby ponownego 
uruchomienia pewnej fabryki 
zbrojeń w Kalkucie doszło do 
krwawych starć, w  czasie któ 
rych zabito 2 hinduskich ro

W  Ahtnedabadzie wysadzo 
no w  powietrze skład amuni­
cji, przy czym ofiarą padło 12 
zabitych i 30 rannych.
TV'FTtvrrvtmw w vv  ??<? w w w t \
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„ W il  Zeit.“. Dawniej kpili 
sobie „bogaci“ Anglicy  z „ho­
łyszów“ w  krajach Osi, k t ó -

l i l i i
w

o w w
„Ja ' wszyscy nacjonaliści 

arabscy wierzą, oświadczył 
wielki mufti Palestyny, Emin  
E l Husseiii specjalnemu spra 
wozdawcy D N B , że w  naj­
lepszy sposób zdołamy urze. 
czywistnić nasze aspiracje na. 
rodowe przy boku Ósi żarów, 
no w  walce jak  również przy 
odbudowie pokojowej. Inni 
zawsze nas oszukiwali. To też 
ostateczne zwycięstwo Osi po. 
może też naszej własnej spra. 
wie do zwycięstwa“. Mufti 
uważa sprawy bloku krajów  
arabskich na Bliskim Wscho­
dzie jako czynnik znajdujący  
się na krawędzi programu  

1 przyszłej now ej. organizacji 
E u ro p y . B lisk i W s c h ó d  stan o ­
wi pomost z Europy do wszy. 
stkich części świata i mórz. 
Z  tych czysto europejskich 
aspektów wyciąga wielki 
mufti dalszy wniosek o ko. 
nieeznośei niepodległego bytu  
kradów arabskich na Bliskim  
Wschodzie. Organizująca się 
na nowo po wojnie Europa  
będzie potrzebowała spoczyn­
ku i pokotu również na kra A  
caeh swoich trzonowych obssa 
rów. Ostatnie 20 miesięcy w y ­
kazało, że można to osiągnąć 
iedvnie przez n;eoodleglv i or. 
ganicznłe zjednoczony arabski 
Bliski Wschód, którego kie. 

voze osobistości nosiada-

1 dzili wspólnego w roga i po. 
mogli do odzyskania niepod­
ległości i zjednoczenia.

Przyszłą wewnętrzną nową 
organizację obszarów arab. 
skieh na Bliskim Wschodzie 
rozważa mufti z punktu w i­
dzenia naprawy szkód, wyrzą­
dzonych przez zachodnio,.euro 
pejski demokratyczny impe­
rializm. Trzeba dążyć do 
v stu zacieśnienia stosun­
ków między poszczególnymi 

| krajam i arabskimi. Oczekuje.

moment ten nadejdzie w raz /mogący się uważać za poeho. 
ze zwycięstwem Osi nad Angłi j dząeego w  prostej linii od 
kami. Jesteśmy gotowi szcze. i Proroka, nienawidzi Angli. 
rze współpracować z Osią ja . j ków  ponieważ dobrze ich zna. 
ko równorzędny partner se j Po wojnie światowej, w
wszystkich naszych sił przy 
dalszym prowadzeniu wojny  
przeciwko wspólnemu wrogo, 
wi i przy przyszłej odbudowie 
św iata '.

m y odpow iedniej chwili d la oszukać A rabów . 48 - letn i
naszego odrodzenia narodowe Emin el Hussein, należący do 
go i jesteśmy przekonani, że rodu Haszemidów i dlatego

O-rnba wielkiego muftiego b iy ty js^ ego  gubernatora Pa. 
jest wymownym dowodem j lest^ y ,  sir Roberta Stone 
faktu, że zdrajcom Brytyjczy. P0» «  , o n . tf  gruntownie 
kom nie uda ślę po raz drugi i Anglików, ze ten sam guber­

nator sekretarza swego ska­
zał później na 10  lat robót 
przymusowych, —  albowiem

W y p r z e t f ö  A n g l i i

botników i ciężko poraniono 3* i12? usuwałi niepotrzebne i 
policjantów angielskich. brzydkie kraty żelazne, by je

Podczas demonstracji w j zamienić na pożyteczny łom
Bombaju doszło ao licznych j Dzisiaj dzieje się to samo od
_ dawna w  W ielk ie j Brytanii

N aw et kraty wokół ambasady 

sowieckiej w  Londynie musia 

ły  w  to uwierzyć. Żydowski 
ambasador Stalina, M ajski 
przeciął sam palnikiem prze­
cinającym pierwszy pręt kra­
ty przy ambasadzie sowiec­
kiej. Zdarzenie, które nie tyl­
ko dlatego zasługuje na uwa­
gę, że w  tym wypadku żyd so 
wiecki wykonał coś takiego, 
jak praca fizyczna..

Lecz M ajski . z palnikiem 

przecinającym w  reku jest też 
niezłym symbolem roli, jaką 
odgrywają dzisiaj emisariusze
M oskw y  w  Anglii. Jeśli na­
wet podczas oficjalnych oka- 
zyj kierują oni palnik jedynie 

przeciwko takim kratom, któ-

której brał udział jako oficer 
tureckiej artylerii wstąpił 
obałamucony obietnicami puł. 
kowuika Law rerce do służby 
brytyjskiej. Jako sekretarz

W  artykule wstępnym na j dnoczonymi i całe angiel- 
temat „Stany Zjednoczone i i sko - amerykańskie kierowni 
brytyjskie imperium“ wskazu ' ctwo przenieść też oficjalnie 
je szwedzka gazeta „D agpo- j do W aszyngtonu lub N o w e g o  
sten“ na to, że jednym z naj- ( Jorku. Bez przesady można

ze zwolennika Wielkiej B ry . 
tanii przemienił się on w  m ię. 
d zy r  ł "  s ie  w  p łom iennego  b o . 
jo w n ik a  o wolność swego na.
rodu i występowa! przeciwko
brytyjskiemu uciskowi. . . . , , . . . .

Również wówczas, gdy na. J S1<i8a przecież dalej- N ie  za­
stępca sir Roberta Stone, sir j pomnieli oni o tym, że przy- 
Herbert Simon, z okazji byli jako ambasadorowie re-

ro
ią zaufanie swego własnego 
narodu i przyjaźń Osi. A ra . 
bowie, noczunaiac od Każru 
aż po Bagdad przyjmą mimo 
wszelkich wysiłków Brytyj. 
ezyvó”  wojska Osi jako spray 

imerzeńfiów, któr y przepę.

ciekawszych zjawisk fei w o j 
ny jest co raz bardziej postę­
pujące przejmowanie brytyj­
skich obszarów/ i sfer intere­
sów przez Stany Zjednoczo­
ne. W y g lą d a  to prawie tak. 
jak gdyby Amerykanie chcie­
li zebrać możliwie najwięcej i 
najbardziej wartościowych 

„kawałków“, zanim jeszcze 
nastąpi O c z e k i w a n e  bankruct­
wo imperium brytyjskiego. 
Ciągle też w  prasie amerykąó 
skiej powraca myśl, że dla An  

glii byłoby rzeczą najroztrop­
niejszą połączyć się ze St. Zje»

twierdzić, żc już teraz w  cza­
sie wojny tworzy się wielkie 
amerykańskie imperium świa 
towc i że dzieje się to głównie 

kosztem brytyjskim. Chodzi 
tutaj nie tylko o obszary Za ­
chodniej i Centralnej Afrylci, 
lecz w  większvm jeszcze stop 

niu o posiadłoś''! azjatyckie 

i całą część świata, Australię- 
Co się tyczy mianowicie Aust 

ralii i stosunków brytyjskich 
na Pacyfiku, to przejęcie ich 
przez Stany Zjednoczone sta­
ło się już w  istocie faktem do 

konanym.

re u su w a  s ię  w  p orozum ien iu
z obecnymi" władcami w  Lon­
dynie, to jednak ambicja ich

amnestii odwołał skazanego z 
Tra  sjordanii a nawet nadał 
mu godność muftiego Jerozo­
limy, nie zmieniło to wcale 
staaowiska Emin el Husseina. 
W ykorzystaj on raczej wieL 
kie wpływy swego urzędu do 
zorganizowania arabskiego ru 
chu wolnościowego w  Pales. 
tyrie. Generał W avell wyzna­
czył w  końcu 20.000 funtów  

szrterlingów nagrody za gło­
wę tego groźnego człowieka. 
j-jCcz między Arabam i nie zna­
lazł się Judasz. Wielki mufti 
umkną7 Anglikom i przebywa 
obecnie w  krajach pozostają­
cym pod władzą Osi.

wolucji światowej do Anglii, 
d o  kraju, który nie ktoś po­
mniejszy, lecz duchowy ojciec 
bolszewizmu, ż y d  Karol 
M arx, nazwał kiedyś ideal­
nym krajem do przeprowa­
dzenia rewolucji i stworzenia 
„dyktatury proletariatu“. Prze 

ciwko kratom, którymi klasa 

panująca otoczyła swoje przy 

wileje, zwracają się „palniki* 
agitacji, jaką stara się dzisiaj 
M ajski i jego ludzie wstrząs­
nąć chwiejącym się gmachem 
angielskiego ustroju społecz­
nego w  jego fundamentach.

ODWROTNA S IK O M  MEDALI!
(&eporta2 sfctua.ny)

Jest właśnie poniedaiałek iaao i tam. Kręci się trochę: ,,
słonko jesienno pięknie Sw «©i. Idę 
wczesnym rankiem do ,,Ruty" pa 
eb!eb. D o  urzędu jeszcze adażę, 
więc się rozglądam, a nuż będzi« 
maicria! do jak egoś reportażu. A 
właśni» jest.

Pracd niepozornym domkiem na­
szej „ApylUlki“  stoi kolejka 
zaoa rzniętych ludzi. Widać, ie 
Wsiali o szarym świcie, by zająć 
miejsca. Gdzieś na końcu stoi m ój 
dobry znajomy z tego samego przed 
mieścia.

—  Człowccku —  pyłam —  a cóż 
ty tu robisz?

—  Widzisz —  powiada —  ebcę tu 
dosfae zezwolenie na kupno butów, 
skarpetek, materiału dla siebie, żo. 
ny, dj>. dzieci, teściowej itd.

Wyliczanie trwało dość długo. 
Zr.am jegomościa o^dawną* | wiem, 
*e szafy jego nie są wypróżnione, 
a Uh, w e** przed wo-jną powodziła 
•W  »ię świetnie a S teraz niezgorzej.

Poeo ei jaa cąły Juwart —

No, w esz, 
ezasy są takie... można eóś też za 

mienić' ■.
—  Aha, więc o to ei chodzi... u- 

śm echom *ię i Idę dalej.
W  sobotę spotykam go znów —  

pędzi przed siebie czerwony na twa­
rzy, wściekły i ludzi potrąca,

—  Co ci jest? —  pytam przeraź©. 
ny. —  A złodziej —  on na to, a fotrl 
—  Kto tak ? —  A kić-żby, jak ni* 
kierownik naszej Apyiinkil Wyobraź 
sobie, stałem od świtu, przemarz­
łem, katar mam przez cały tydzień, 
a ten skąpiec n c mi nic dał! WGcsz, 
powiadają, że bez mąsła lu b  słoni­
ny z  nim się dogadać nie można!

—  Ejże, nie może fó być! Po­
wiedz «o  m ale tak całkiem do­
kładnie, kto 1 kiedy i za co mu ja­
kieś masie dęwał?

—  kto, wiesz, to rzecz zawsze 
pRyhna, ni© d »M  nawet o tym raó- 
w/ć, a zresztą eaasn dziś nie mam, 
pól*«* p«#»dasay —  1 ueeka, «  ja

sprawę z nałogu dziennikarskiego i 
trochę z wląsnej c ekawości zbadać.

Już wiem, żt w poniedziałek stoi 
w ie lk i „ogonek1“, składający się Ute 
tylko z tak cli, którzy naprawdę 
ezegoś potrzebują, a!« i z takich, 
jak fen właśnie mój dobry znajo­
my, —  zobaczymy, co się w tej na. 
sz e j  A pyllnÜ « w Inne dnie tygodnia 
dzieje! Przychodzę we wtorek. Kil­
kanaście kobiet czeka spokojnie, ci­
chutko, parę stoi, reszta siedzi, roz­
mawiają przyciszonymi głosami. We 
drzwiach sjoi kierownik, załatwia 
prędko, c o ś  dopisuje, tłumaczy. K o ­
biety odchodzą zadowolone, spoj. 
rżenie jednej z nieb t r a f i a  mui* w 
przejściu, jest jakieś dalekie, jakby 
w 0łąt> skierowane, j a k b y  rz e c z y , dla 
«nnie zakryte widząec... Aha, to j«st 
p rzec ie  dzień, przeznaczony dla ma­
jek, 6p od ze  w aj ącye h się pociechy—  
trzeba di: dzieciny przygotowań
pieluszki, becik...

Marmuie wychodzą, kierownik za 
pyto je , na co czekam.,. Pieluszek 
mi chyba nie potrzeba. Gawędzimy 
chwilę, akurat przynoszą mu całą 
górę formularzy do podpisu. Wzdy­
cha ciężko. „Widzi pan, to mi wszy­
stko przynieśli ludzie w poniedzufc.

ni*, zastanowić się i zbadać rze et 
każdą, bo chociaż tu już bardzo dłu 
go pracuję, 0d samego założenia tej 
Apylinki, jednak ni* sposób przecie 
zn*ć eałą część miasta*'. Praerywa 
mu wdoda, energiczna n ewiast«, 
wchodzi śmiąto i tłumaczy od pro­
gu, że pracuje, ź© nie ma czasu w 
dzień wyznaczony przychodzić, mu­
szą ją deiś zatafwić. Z trudnością 

można ją wyperswadować i  biura, 
musi przyjść po Orzeczeni« w sobo­
tę, jak wszyscy.

Znów ktoś wchodzi, młody chło­
pak, jedaie na pracę do Niemiec, 
U brań « ma, chodzi tylko- o buty. 
Sprawa jasńą —  kwestionariusz —  
pieczęć —  załatwione, ebtopcz«, 
szczęśliwiej drogi! Przed« weaysfkirn 
nałoży dać ubranie i obuwie pracu­
jącym —  wyjaśnia kierownik. —  
Robotnik, co jedzie na pracę, łub 
przy drzewie i to r f«  ciężko pracu­
je, musi mieć buty i ubranie. Gdy 
dziecka ua świat przyjdwe —  ma«S 
dostać pieluszki i kaftanik —  to
jas»c, człowiek rzeczywiśce pojrze. 
bujflcy w  miarę możności dostani* 
też, co można; w  łych dężkioh wo, 
jcnoyeh czasach «howkpraja nas 
wszystboh JMyńteJoj pójnwięta c-

Nąstępnego dnia odwiedzam go 
zaowu, sw dr,! »mariwiony, opowia­
da niechęjnie, co go właśn e prred 
chwilą spotkało. Wszedł sobie taki 
energiczny jegomość, który dostał 
seawodenic na kupno ubrania, to mu 
s ę wydało zbyt skromnie i koniecz­
nie chciał jeszca* płaszcza! Pomimo 
tłnmaczeń, ż« (o niemożliwe, doma­
gał się swego, nareszcie porwał za 
c ęiki miedziany przycisk i... szczę­
ściem, byłó j*s»cz* parę osób, któr« 
go wyprowadziły.

Następni* zjawią się młoda, wy­
mowna niewiastą i kon eeznie „ma. 
sd“ mi«ć dwie pary jedwabnych 
pończoszek, ponieważ nic dostaje 
tego, w ?c wmawia kierowniaowl, 
że jej sąsiad już k łkakrotni* oirzy 

mai obuwie, któr* popr-°3ln sprze­
dał. Na pytanie, kto to był 1 gdzie 
mieszka, » ; «  ebe* dać odpowiedzi 
i wreszcie wychodzi.

Szlamowała ml kwadrans ozysu, 
a teraz jeszcze tyle mam roboty, 
"»dycha kierownik, dziś p ąteh, 
jutro przyjdą ludzie pa Odpowiedź 
w sprawło «woich podań, a ta W  
trat ba praejrsoć, napisać, chyba w 
nocy przye «dzę fałdów, bo teraz 
nie dam rady... Przed* wszystkim
 ........    m m  » u « « » !

ją, bo nie sposób do lasu na robotę 
boso iść, a pojem o innyeh, a hu, 
dzie tego ani rusz nie chcą zrozu. 
m «ć, są wcy, którzy mi swe podą- 
. a eo łydzień składają, poprostu z 
tego powodu, że to ieu przyjemność 
sprawia... Ty racz a sam w calyra u- 
rzędzt« jest tylko pięciu urzędni­
ków, dwu choruje, reszta pracuje 

jak może, a Przed™ bardzo
rozleełe, praey hak, gdybyi ehoć 
ludzie »«chciełi to arozttmisć...

yyycttłMizę... Wilia płyal* powoli, 
pow etrze jesienne j*sj ebłodne l 
czyete. Idę sobie przez mo»t ■ słyszę 
zo sobą taką rozmowę: „Wies*,
chodźmy jutro zobaczyć, ery nar*sz 
cie przyznano «1  to jedwab»« po*, 
ciochy, o które piąty ra* jn* Pło­
szę. Może kierowników jnż doku. 
czyło ezytac m »je  podąaia i jakoś 

ust
Tak, tok... piwypommam sebk 

m ,otjego ocbodJiika, jadącego do p»a 

cy, co che ał mWć m oc»«, grub* b »  

ty. Ne tak, tak... Na Mezętoic. tuUa 

paaienko, nie dost*»;om  *wy«h po* 

erosrek t... co w **aiej*»af «da tf



C z e s ła w  J a s iń s k i
Sierźar&t w st. spocz;

p o  d łu g ic h  c ie r p ie n ia c h  z m a r ł  w  ‘A iln ie  d n i»  9  l i s to p a d a  
1842 r ,  i z o s ta ł  p o c h  w am i n a  c m e n ta r z «  św . P io t r a .

O czym rowtadamin * •}_

i m s r l  d n i a  11 l i s t o p a d a  1342 r .  
W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z d o m u  ż a ło b y  p rz y  u l. M a rk u c ią  

(d, M a jo w a )  3 do k a p lic y  na c m e n ta r z «  R o s s a  n a s tą p i  dnia 
13 b  m . o  tfodz. 1 5 3 , 0  c z y m p c w iB c ta m ie ią  p o g rą ż e n i  w głę­
b o k im  s m u tk u  Ż o n a ,  C 6 r @ t 'k a  i R o d z in » .

JERZY SZCZEPAiSICS
zm arł śm iercią tragiczną w  dniu 13 s ierpn ia 1842 r. 

Nabożeństwo Żałobne za spokdi Jego duszy będzie odprawione 
w kościele św. Anny w dniu 14 listopada b. r. o ijodzin e 8-ej 
rano, o czym zawiadamia pogrążona w smutku % c n r.

W  pierwszą bolesną rocznicą zgonu

odbędzie się w sobotę dn. 14 listopada r. b. o godz. 6.30 rano 
Nabożeństwo Żałobne w kościele św. Rafała, na które zaprasza 
Krewnych i Znaiomycn_____________   Rodzina.

Dnia 14 listopada w so-jotę, ako w  pkimszą bolesną 
rocznicą śmierci

ś. f p. F t i i c j i  F l e i i r y W e l
odbędzie się Nabożeństwo Żałobne w keści-ek: Franciszkań­
skim o godz. 3 rano, na. które zaprasza żyozhwyet pamięci 
Zmarłej C ś t k a .

W pierwszą bolesną rocznicę agonu

Z O F I I  B A R S & C I E W S K i E J
o d b ę d z ie  s ię  N a b o ż e ń s tw o  Ż a ło b n e  z a  s p o k ó j  J e j  d i  sz y  w k o ­
śc ie le  p o -B e -n a rd y ń s k im  w d n iu  14 l i s to p a d a  o g o d z . 9 ra n o , 

O  c z y m  z a w ia d a m ia ją  p rz y ja c ió ł  j z n a jo m y  on p o g rą ż e ń : 
w g łę b o k im  ż a lu  m ą t ,  Synow ie, C ó rk a  i Z ięć.

W sz y s tk im , którzy o ta c z a l i  bezinteresowną o p is k ą  lekarską 
w c h o ro b ie  siostrę mą

p m m m m  w  r a s o m
KAŁSAN, stolica Wewnętrznej

Mongolii, -w października.

B z is ie  z a  A zja  j e s t  m a ło  r o in ą n -  j 
ty e z n a ,  P o d z ie lo n a  je * t  n a  s t r e f y  i j 
e ta p y  w o jo w ie , k tó r e  p a trz ę , p r s e d  
s ie b ie . a n ie  z a  s ieb ie . M e g afo n y  n a

M ongolii p rz y sz ło ś ć  k r a ju  c ię ż k ie g o  
p rz e m y s łu .

P ie rw s z ą  n o c  spędzo an y  w  K a łg a - 
o ie , s to l ic y  W e w n ę tr z n e j  M ongo lii,

re m . W  le n  o p o s  Ab k a ż d e m u  p rze»  
! e b o d o io w i w b ija  sfę  w  św ia d o m o ść  

s t r a te g ic z n e  z n a c z e n ie  k r a j u  ja k o  
p a ń s tw a  b u fo ro w e g o  p rz e c iw k o  s c

Z p o c z ą tk u  n ie  b y ło  w id a ć  M e n g e -  w ie(J !* j  M o n g o lii W ew n ę trzn e j. Z ą
* . . .  . WRktfi wn*w! w i/lo/.   4tAt_w y s ta w a m i w id a ć  z w ię k s z o n e  fö ji 

g rą f ie  b r y ty js k ic h  ż o łn ie rz y , k tó r z y
; łó w . N a g łó w n e j u l ic y  sp o ty k a liś m y

Hag- -och w Bangkoku podają' kc- ? fr lk » Chińczyków i bardzo dużo . . . . . . .
‘ J a p o ń c z y k ó w . Z 200.000 m ie s z k a ń -  } " 0s{a!l s  C n iew ob . n a  M a la ja c h .

c ó w  K s łg a n u  20.000 to  J a p o ń c z y e y .

j p o tr a f ią  J a p o ń c z y c y  p rz e sz c z e p ia ć  
an  n iz in y  M o n g o lii s w o ją  w ła s n ą  
k u l tu r a ln ą  a tm o s fe r ę ,  N a  u lic a c h

ra ra n ik a ty  w o je n n e . N a  p r a s ta r y c h  
m u r a c h  m iss !  c h iń s k ic h  ja s t  p o ln o  
H fa k a tó w  p r o p a g a n d o w y c h  N a ró w -  ! Ze zd z iw ien io m  s tw ie rd z a m y , ja k  j 

« W e h  M a n d ż u k u o , p o k tó ry c h  je  5 5
sz e z e  > ę d r t i ją  k o c z o w n ic y , o lb r z y ­
m ie  m ap y  u n a o c z n ia ją  ro z w ó j  a k c j i  
W o jen n e j.

A c z k o lw ie k  w .e d z e liśm y  o ty m ,
♦ó j e d n a k  k a ż d y  liczy ł « a o d ro b in ę  
ro m a n ty k i  w  M o n g o lii, g d y  p o c ią g  
*  k o lo ro w y m i p a s a ż e ra m i o p u śc i!
.« fa rą  r e z y d e n c ję  c e s a r s k ą  P fik in  i 
j e c h a ł  w k ie ru n k u  s ły n n e j  m a lo w .  
fiic ze j p rz e łę c z y  N ar, ko  w .

P o w o li p r z e b i ja ł  s ię  p o c  ą g  p rz e z  :

D o m a g a .i  e się  M o n g o łó w  ja ś n ie j ­
sz e j  p rz y sz ło ś c i  je ^ t  z u p e }nie z ro ­
z u m ia łe , Z n a jd u ją  się  ,yni n a  s k rz y ­
ż o w a n iu  in te re s ó w  c h lń s k c - jn p o ń -  
sk o -s ó w ie c k ic h . I c h  te r e n y  o s ie d le -

b a w ią  s ię  dz iec i ja p o ń s k ie ,  u b r a n e  : B ,ow ® «4 p ó d  c z te r e m a  r z ą d a m i:  w 
w  c ię ż k ie  k o ż u s z k i  c h r o n ią c e  p r z e d  W ew a ę ta® n « j M on g o lii, n a  k tó r ą  m a  

w ie c z o rn y m  c h ło d e m . W s z ę d z ie .s p a -  w p iy w  ^ p o n i ą ,  w  so w ie c k ie j M o n -
c e r u ją  ż o łn ie rz e  ja p o ń s c y . K o b ie ty  
ja p o ń s k ie  śp ie sz ą  p o  z a k u p y , W  c ią ­
g u  p ięc ie  l a t  o d  c h w ili , g d y  g ru p a  
j a p o ń s k a  z d o b y ła  K s łg a o  ; zn isz ­
c z y ła  s ta w .a ją c e  z a c ię ty  o p ó r  w o j­
sk a  c ’ "tigk ińsk -ie , k tó r e  s ię  o k ó p a ły

go! i Z e w n ę trz n e j ,  w z a c h o d n ie j  czę­
śc i M e n d ź u k u ó  i w re sz c ie  w  p ó ł­
n o c n e j  częśc i C h in  c z u n g k iń sk ic h . 
D o  1837 r. o b e c n a  W e w n ę trz n a  
M o n g o lia  z n a jd o w a ła  s ię  p o d  k im -  
'r o l ą  C h in , k tó re  n ie  m ia ły  w ic i.

. . , ,  ,  ,  « n o n  . , , 1 , 1, 1, .  m i . i |  • i k ieg o  z ro z u m ie n ia  d la  p o tr z e b  Mo®b a r ie r ę  g ó rsk ą  b a rd z o  p o d o b n ą  d o  * 1 C h a n ^ p c li n ie d a le k o  W ie ik itg o  ■
M u ru , w p ły w y  ja p o ń s k ie  z a p u ś ć .ły  
u fe b u k ic  k o rz e n ie

-prze łęczy  A fg b a a -K h a ib e r , N ie łyk. 
k o  te n  » am  k r a jo b ra z ,  ta  s a m a  V.»
«*o;feT a n a d g ra n ic z n a ,  te  Sam e k a -  U lice  ro b ią  wrażenie zupełnie n c -  
rawauy w ie lb łą d ó w , a1e i ta  s a m a  j woczesnych. Dwu, t r z y  i e z ta r c -  
h f s to r  a  o r a z  z n a c z e n ie . P rz e z  p r z e -  ? p łę tr -» -»  budowie z ż e la z ó -b e to n n  
łęcz  X baiiciT  w p a d a li  p r z e z  całe s fu - cajnov re j k o n s t r u k c j i .  S e tk  r o b o >  

d o  u r o d z a jn y c h  nizin Indii a lk ó w  p r a c u je  p rz y  b u d o w ie  arna., 
■słynni z d o b y w c y ; do Ch n z ich s tr .-  c h ó w  d la  u rz ę d ó w  a u to n o m ic z n e g o

g o ló w . P o w ą ż n a  l ic z b o w o -e m ig ra c ja  
c h iń s k a  w y p ie ra ła  ich  z ż y z n y c h  
o b sz a ró w  ro ln ic z y c h .

R z ą d  c h  ń sk i  p o p ie r a ł  c h iń s k ic h  
kupców r i c h ło p ó w , z n ie c h ę c a ją c  d o  
sta  b i« M o n g o łó w  i k o c z o w n ik ó w . 
N ic w ię c  d z iw n e g o , że p o  ro z p o ­

c z ę c iu  k ro k ó w  n ie p rz y ja c ie lsk ic h  
m ię d z y  C h an am i i  Ja ip o n ią  w ięk saa

* ą  k u l tu r ą  w d a r ł  s ię  D ż y n g is  C h a n  j f e d e ra c y jn e g o  r z ą d u  M o n g o lii. P r a -  ; czę ść  M o n g o łó w  b o d  p rz e w o d e m
'OX TJoTlVfVW I Win T» o lrorrltrm  Jn tw ii i -n - ld u h . .«-5-» ■. ,  . . ,

k s ię c ia  T e h w ą n g a , o b e c n e g o  p r z e -k “ f I  p rz e łę c z  N a n k o w . j w ie  n a  k a ż d y m  d o m u  z n a jd u je  się
S ta c je  k o le jo w e  <są o to c z o n e  d r u -  

h o le z a - ty m , w sz ę d z ie  w id ać
fla g a  j a p o ń s k ą  i m o n g o lsk ą , a lb o ­
w ie m  d o p ie ro  p r z e d  kilku d n ia m i j

m a łe  f o r ty  i g ro b y  p o le g ły c h  Ż0>- o b c h o d z o n o  p i M ą ro c z n ic ę  p rz e jśc ia  
a5in’zy  j a p o ń s k ic h .  P o  c z te re c h  g o -  i K a tg e n n  w  rę c e  ja p o ń s k ie . T ró jk o -

w odsw czaesgo  r z ą d u  m o n g o ls k ’eg o  5 
b e z p o ś re d n ie g o  p ó fo m k a  D ży n g is  
C b a n ą , s ta n ę ła  p o  s t r o n ie  J a p o ń c z y ­
k ó w . K s ią żę  T e h  liczy  39 ‘la t .  Ma* «• - O ~ i . . .  . auw> lL t l  11AÄV

« u n a c h  w je ż d ż a m y  d 0 n a jw y ż s z e g o  j l i r o w a  H aga m o n g o lsk a  s y m b o liz u je  i n a d z e j ę> ie  W3,z v sc y  M o n g o ło w ie
W*3 e.,,.rt„  -•-« - >  t r z y  g łó w n e  o d ła m y  lu d n o śc i:  ż ó łty  j ^  w przysz}6ści zjeduóczą. Od w e .

k o lo r  C h iń c z y k ó w , b łę k i tn y  M o n g o - ! d ,.if j , p o n fę d w u k r o tn ie  i je s t  p o d
waa e s ie n ta  n iz in y  m o n g o lsk ie j, 
dalii w id a ć  d łu g ie  k a r a w ą n y  w ie lb łą ­
d ó w  c ią g n ą c e  w  k ie ru n k u  C h in . 
A to l! w ra ż e n ie  ,,d a w n e j  Mo* ,o lii“  
•z y b k o  m iją . Z n a jd u je m y  się w K w a  
Y u a n  i  m a m y  p rz e d  s o b ą  Ins k o -  
* » io ó w  i w y so k ie  p  ece. B o g a te  p o - 
kłady s ^ d y  ż e la z n e j i w ęg la  r o k u ją

Japonię
łó w , c z e rw o n y  c h ió s k  ch  m u z u b n a -  siilnym  w ra ż e n ie m  p o tęg i ja p o ń -  

„  j sk  e j. C z u n g k in g  Obecnie ż a łu je ,  że
N a o lb rz y m ic h  m a p a c h ,  p o k r y -  s t r a c i ł  a y m p a j le  M o n g o łó w  p rz e z  

w a ją e y c h  e.ałe ś c ia n y  d o m ó w , feren d a w n e j s z e  n ie o d p o w ie d n ie  ich  t r a k -  
W e w n ę tr z n e j  M o n g o lii je s t  z a w sz e  tó w a n ie ,

zaznaczony ciemncbłękitnym kolo- K siążę  T e h  przy p ornO cy  J a p o ó .

czy  kó w  z o rg a n iz o w a ł W e w o ę lr z n ą
M ongo lię , k M rą  n a z w a n o  M eng  
CłriąJtg . L ic z y  okOlo 5 m ilio n ó w  
« łie sz k a ń e ó w , z  teg ó  309.000 —  
£•3 .609  M oufjo lńw , o k o ło  1 m il io n a  
ffiu a c jm a só w ^  a  re sz t*  J a p o ń c z jd ió w  
i C h iń c z y k ó w . M eng C h ia n g  s k ła d a  
się z tr z e c h  « h u za ró w , k ie ro w a n y c h  
p rz e z  ąutoeM »m!«zny r z ą d  p o d  k s ię ­
c ie m  T e h , d y s p o n u je  n ie d u ż ą  a r m ią  
s k ła d a ją c ą  s ię  z tu b y łc ó w j m a w ła­
sn y  sa fa n d a r , w ła s n e  g ra n ic e , na  
za oh Odzie d o ść  n ie p e w n e , ; w ln ao y  
r z ą d  z  w ięk szo śc ią  M o n g o łó w .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  M a n d ż u rii  
n ie  is tn ie ją  w  M ongolii p o d s ta w y  
g o sp o d a rc z e , n a  k tó ry c h  m o ż n e b y  
b u d o w a ć . M a n d ż u r ia  m ia ła  p rz e d  
p rz y jśc ie m  J a p o ń c z y k ó w  ro z le g łą  
sieć  k o le jo w ą , tk a ln ie  i c u k r o w a  e, 

p id c z a s  g d y  Mongolia; z  w y ją tk ie m  
je d n o to r o w e j  k o le i P e k in — P a t a  n ie  
p o s ia d a  a a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h . 
A lo ii b o g a te  złoża w ęg la  p o d  Tö­
tu n g  i z ło ż a  r u d y  ż e la z n e j  p o d  
L im s y « n e a t  p rz y c z y n iły  s ię  d o  obec­
n eg o  r o z w o ju .  T a k ż e  i  M o n g o lia  m a  
s w o ją  p ię c io la tk ę .

Z  ro z w o je m  g o sp o d a rc z y m  i p r z e ­
m y s ło w y  ne id z ie  w pairze p o d n o sz e ­
n ie  się  ś w k d ó ra ó ś c !  n a ro d o w e j  
M o n g e ló w . W  w y d a w a n y c h  p u b li­
k a  « ja  e h  c z ę s to  się  ö p o w  a d a  o  ich 
p rz e sz ło ś c i ó r ą s  ó  tw ó rc y  ich  w iel­
k ie g o  p a ń s tw «  D ży n g is  C h a n ie , ł  
p o d k r e ś la  z w ią z k i  k rw i z in n y m i 
s p o k re w n io n y m i z M o n g o ła m i n a ­

ro d a m i.

W p ły w  p rz e m y s łu  i g o s p o d a rk i  
r o ln e j  w p ły n ą ł  n a  a m ia a ę  p rz y z w y ­

c z a je ń . Co r ą z  ło  w ię c e j M o n g o łó w  
p o r z u c a  iy « ie  k o c z o w n ic z e  i  z a j­
m u je  s ię  x o ln k tw e m . P rz e n o ś n y  n a -  
m ia t  ią « jie n 1 a  s ię  n a  b u d y n k i  b e to ­
n ó w « , H . T ic b y .

(„V. B.“)

radca osobisty Roosevelta
H arry  Hopkip.s, ra usiał prz-y. 
zr.ać przy składaniu oświad­
czenia o przystosowaniu ro­
botników amerykańskich do

6  ihüIoröw bezrobotnydi' w USA
SZTOKH OLM . W edług v,ńa. i nie się osoby zaufanej grsay . 

domości z W as^ngtontł, do- j deuta Stanów Zjedunczonydl
’ i stanowi znakomitą ilustrację 

tle odpowiednich określeń wy- 
rażonych w  ostatniej mowie 
W odza Niemiec. Siany Z jedao  
e: me, odmawiające Niemcom  

celów wojennych, że obecnie ■ wszelkich zdolności organiza» 
w  Stanach Zjednoczonych | cyjm_gospa£arczyeh, po roka  
wciąż jeszcze jest 6 miiionqw wojny nie są jeszcze w  stanie 
bezrobotnych. Jest fo przyzna 1 za raza " bezrobociu.

l ls la iitZ i.e  wrzenia w  Is ilia c i
B A N G K O K . W  prowincji f V/ Haraczy dsmonstraaei 

Bom baj spowodowano w  os- usiłowali spalić akta pewnego 
tatmeh dniach wykolejenie i budynku urzędu podatkowo. 
3 pociągów v/hkutek sabotażu, go. W  Bom baju udało się awo 
Rząd bombajski wyznaczył lennikom kongresu spalenie 
nagrodę w  wysokości 20.000 ! aktów i innych dokumentówV w  w ysoK O sei ----------- . . , , .. , . _
ru p ii za  p od an ie  b liż s z y c h ! m sty tu c ji s ą d o w e j. W

, . 1 y : dzieln icy  h an d lo w e j z n o w u
szczegółów o zamachowcach . Wyj.iry+Q bombę, a  w  Kalkucie

fowania tych sorawc.ów.
Iub za ułatwienie policji aresz | aresztowano pewną osobę, za..

mieszana w  podpalanie.

S t r z e ż m y  d o b r z e  s w o j e j  w ł a s n o ś c i
Społeczeństwa m oie potnapC pclicji w  walce z przestqtstwami

ze  n ie  t ro s z c z ą  s ię  o n ie  prze-z cza« 
d łu ż sz y .

T y m c z a se m  t r z e b a  p a m ię ta ć , ź« 
o d z y s k a n ie  s k ra d z io n e g o  r o w e m  
c z ę s to k ro ć  je s t  n ie p o d o b ie ń s tw e m . 
Z lo d z  e je  ro w e ro w i s9  z o rg a n iz o w a ­
n i w b a n d y  d z ię k i te m u  m a ją  m o ż ­

n o ść  n a ty c h m ia s to w e g o  d e m o n to w ą -

» « a  wojenny zazwyczaj sprzy- j rów i powszechnego uskarżania się 
Ja Ogólnej ■deittK)rjtii2acjj_ Zwłaszcza na tę plagę wciąż można widywać
• tualns jeet to u nas, gdz e prze- pozostawiane zupełnie bez opiek i 
tyliśmy okupację bolszewicką i j zabezpieczenia rowery pod drzwią- 
gdaie wiele osób zostało zupełnie mi, na sChodąeh, nawet na ulicy" 
«demoralizowanych przez fałszywą Właśceiołe ich są |ak lekkomyślni’, 
»gitację iydojiomuny. W  związku
* *ym w okresie wojennym zawsze

się aaobserwowEć wielki 
"»zrost ilości przestępstw, które w 
»ie in  wypadkach pozostają n ewy- 
J-śnione, ponieważ policja ma wiele 
• » “ ych kłopotów i nic zawsze m#

óSeych PrłeRięp«ów| go-
• r  “ « dóbr* jednostek 
W tym Wypadku ,

-i i w :r,n pomocą poli-
ep wiano przyjść sąmo 5poteczeń. 
sśwo, zresztą w dobrze 3roZUU)i 
Bym własnym interesie. Popróst,^
»» «  stwarzajmy okol czności sprzy^ 
jiłjłicycli popełnianiu przesjępstw j 
dobrze pilnujmy swego mienia,

Trze dc wszystkim należy zawsze 
Pam.ętąć o zaopatrzeniu w dobre 
*<imki swego mieszkania, piwnic 1 
składów. Nie można zostawiać m e- 
sakqnia bez nadzoru nawet na 

cais, wypadku ko.
»eczmc.ści wyjścia należy po. 
prosić sąsiadów, *by zwracali uwa­
li«, ezr kjoś niepożądany nie 2echc«
«ożyć wizyly podezas naszej n e- 
*bseności. Lokatorowie większych 
de.ŁÓw winni zwracać nw«gę na nie 
«lanc osóby, kręcące się po podwóz 
l*ach i klatkach scliod-owyci^ zw{aaz 
**a w pobliżu piwnic i «kładów. Do- 

domów są obowiązani zawsze 
*aPjtywać takie osoby o cci pt>by- 
u. W  ten sposób można uniknąć 

"  »Ju łsrądiieiy.

Nie należy wpuszczać dó miesz­
k u  żebraków i innych wlóczęgów.

“  « B! '-'1 częstokroć 
. vl8dowcami złodziejskimi i rj a 

?aX‘ si« wślizgnąć do mieszkań po 
*°> aby poznać ich rozkład 1 tryb 

«'«szkąńoów. Wszyscy praw- 
^rwie potrzebujący są wspierani 
f f*cz Samopomo«, dlafegó t«ż nie 

0 winniśmy popierać żebractwa,
,ś*e Jeszcze utrzymuje eię dis te. 

f°> źe znąjdnją , i ,  ląey, co dają 

jahnużn,. W i e j  t« pieniądze oddać
‘^tylnejom dobroezynBym.

* * * • •  * ‘4#ży«h brodaieiy r#w«.

nia skradzionych ro w e ró w , z a c ie r a -  ! w u ja «  d o  s łu p ó w , p o rę c z y  i  in n y c h  ‘ 
n a na nich cech c h ą r a k te r y s ty c z -  i p rz e d m io tó w  n ie ru c h o m y c h . N te
n y c h , p rz e m a lo w y w a n a  r a m  R p. N a 
s tę p n ie  sn o n iu ją  z n o w n  te  ro w e ry ,  
z a m ie n ia ją c  częśc i, t a k  iż ro z p o z n a ­
n ie  m a s z y n y  j e s t  n ie m o i l  w o śc ią , 
W  d o d a tk u 'w y w o ż ą  j e  n a  s p r z e d a ż  
d o  in n y c h  m ie jsc o w o śc i, u n ik a ją c  
sp r z e d a w a n ia  ta n i ,  g d z ie  z o s ta ły  
sk r a d z io n e .

D la te g o  jeż , r o w e r  p o z o s ta w io n y  
b e z  n a- zoTU n a le ż y  o d p o w ie d n io  za  i 
b c z p ie c z y ć , z a o p a t r u ją c  g o  w  g ru b y  j 
ła ń c u c h  d o b rą  k łó d k ę , p r z y m o c o .

należy nigdy na długo oddalać się 
od roweru, ponieważ wieJu złodziei, 
nie mogą« ukraść całego roweru, 
zadowala s ię  zabraniem różnych, 
łatwych do odjęcia części. Ostatnio 
zanotowano np. szereg wypadków 
kradzieży siodeł row-powych.

Zawsze należy pamiętać, że ten, 
kt* nie zabezpiecza należycie aw * j 
własności i stwarza dogodne warun­
ki dla złodzieja, staje się tym se- 
“ ? ■  jego pomocnik er», (r)

a  Z w l ą z K i e m  Z a w o d o w y m
11 biurze Związku Zawodowego 

zdarza się ezęsjo, ie delegac pr»cd_ 
siębiórstw zapytują, jaki« mają o. 
bo wiązki juj, prawa. Poza tym na 
zebraniach w przednięb orstwach i 
wśród pracowników można stwier. 
dz!ć, że d e leg ac i czy też pelnomoo- 
nicy spełniają sw «)8 obow ąiki bez 
zainteresowania,. Nadfo stwierdza 

się, że nie wszyscy delegaci przed, 
s  ębiorstw odczytują oficjalnie w 
awoich przedsiębiorstwach odezwy. 
Na przykład już od kilku miesięcy 
urz^&za Związek Zawodowy, oddział 
„Wypoczynek -i Radoóć Życia'* dla 
pracowników imprezy jak wiccioTy 
roamaitości, opery, łeatry i inne. 
Nie jesf tajemn cą, że istnieją jesz. 
cze przedsiębiorstwa, w których ro­
botnicy i delegaci prnedsiębiorstw 

o tej pracy żadnego n e  mają poję. 
cia Trzeba jeszcze pamiętać, że 
Związek Zawodowy na te imprezy 
poświęcą bardzo dużo trudu i pie­
niędzy. Dlatego prosimy delegatów 
przedsiębiorstw, by w przyszłości 
więcej okazywali zainteresowania
dla naszej pracy. Rrzy tej sposob­
ności, ażeby delegaci o swojej pracy 
więcej byli uświadomi«*!, podajemy 
do wiadomości n a s tę p u ją c e  słowa % 
odezwy Nr. 9 do przedsiębiorstw: 

Ca- »ność delegata lub zastępcy 
jeet h»i»ołowo.Braędowa, 
as»*:« wynogrodzanią wskutek t*j

czynności nie może nasląpić. Jeśli 
zajdzie potrzeba, należy delegatowi 
przedsiębiorstwa lub zastępcy oddać 
do dyspozycji odpow edni do jego 
pracy i do załatwiania spraw pokój. 
Delegaci przedsiębiorstw lub zastęp­
cy winni regularne, nie rzadziej 
jak raz w miesiącu wziąć udział w 
posiedzeniu dla delegatów przeds ę. 
ł iórsitw lub pcłnrunoen ków, na któ 

rym (o posiedzeniu omawia 
wszystkie sprawy, stanowiąee »ad*-, 
nie delepatów przeds ębiorstw. 

Zalania są następujące:

1) By porządek i spokój był ntrzy 
many w  przedsiębiorstwach * ***•• 
dach.

B y  reprezenfowanr była dysey 
plma pracy j zdrowa myśl twórcza- 

3) . by usprąw edliwjone żyezemą 
i skargi robotników były uw*gt«d_ 

ulane w interesie ogół*.
JeśH kierowni k przedsiębiorstwa

hi‘b .'zędo nie zgadza się ze »woim 
dc lega tern przedsiębiorstwa w spra­
wie wykonania postawionych zadań, 
lub gdy powstaje spór, winna jedna 
z dwóch stron złożyć o tym spra­
wozdanie wlaśeiwem- pełaomeeBL 
how: przedsiębiorstwa dla Związ­
ków Zawodowych.

W  końcu każdego miesiąca w L  
nien kłezown k przedsiębiorstwa 
wjas % delegatem przedKiąkwmtwa

s k ta d a ć  k r ó tk ie  s p r a w o z d a n ie  w ła ś .  
e iw e* au  peiZ K iajocB ikow i d la  Z w ją z . 
ków ląwodówych;

a) w »prawi« nastrojów w praed-' 
siębierstwie,

k) w  s p rą w i»  ż y c z e ń  i s k a rg  r o .  
b o t t ó ó w ,

_ w sprawie gospodarczego 1 so- 
e ja łn e g o  położenia przedsiębiorstwa.

Jo ś łi « b o d z i  o  w s p ó łp ra c ę  m ię d z y  
k ie ro w n ik ie m  p r z e d s ię b io r s tw a  lu b  
u r z ę d u  ą  d e le g a te m  p rz e d s ię b io r s t»  
w ą  łu b  w m e d e łe g a te m  fo  w in n a  o n ą  
k y /- pebz. zaufania.

Kierownik przedsiębiorstwa wi_ 
■ w *  ro z a z n ie ś  r o b o tn ik a  łu b  p ra -  
« o w s ik a  je.śli e h o d z ; o  je,go ży cze ­
n ia  ł u b  sk ą rg i .

Delegaci przedsiębiorstw, jak i 
k erównicy przedsiębiorstw musłą 
wykonać się p r a c ą  dla dobTa ieh  

przedsiębiorstwa a poezuoie współ, 
“ ej przynależności Brnsi się zadom»

w 'ć  w  p rz e d s ię b io r s tw a c h .

Zatrudnię od aaraz GOŃCA  
BIUROWEGO. Pożądana 
anajomość języka niemieckie­
go. Zgłoszenia: Gedyminstr.

16, I  piętro, pokój Nx. 5. 

w i w m H n i i w i r i m j T m m w

W  płsrwszą bolesną rocznicę Sm iert sK-go drogiego 
i nigdy nie zapcmnlanego mo£a

it,. Władysława NagieEuna
odbędzie się Nabożeństwo Żałobne w k o ś c ic ie  ów. Katarzyny 
13  list i  pad» b .r .  o  g dz .  9  rano, na które zaprasza wszystkich 
Krewnych i Przyjaciół pogrążona w nieutulonym żżlu

J o n a .

A L W I N Ę  M I L C Ó W N Ą
szczególnie panu proł, M i c h e j d z i e, Siostrom Czerwonego 

Krzyża i wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie
sk ła d a m  -B ó fi z a p le ć “  Siostra.
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Stanisława Kostki

W schól sioften 6.43 

Zach6 i  słońca 15.33
D Z IS IA J  Z A C IE M N IA M Y  

O K N A  O D  15.40 D O  6.25.
—  URZĘDOWANIE OD GODZ. 

'.MEJ. Wobec wprowadzenia cza­
su środkowo europejskiego, n* pod 
stawie zarządzenia radcy gener-lne 
go pracy i spraw społecznych urzę- 
d'wanie wo wszystkich biurach J u-. 
rzędach organów admin stracjt miej 
S" \  rozpoczyna «ię od dn. 9 lis­
topad* od godz.  ̂ i trwa do gode. 
15 min. ~9, zaś w dni przedświątecz. 
ne —  do godz. 12 min. 30. (r)

—  ZAOPATRYWANIE FLISA- i

KÓW W  ODZIEŻ I OBUWIE. Zc
względu »a  niezwykle ciężkie wsu 
runki pracy flisaków, spławiających 
drzewo, odnośne organy adminiatra 
cyjne poczyniły starania 6 zaopa­
trzenie ich w odpowiednią odzież i 
obuwie. Narazio uzyskano 1500 par 
bufów. na drewnianych podeszwach, 
z kfórych już 300 par rozdan-o flL 
sakom. Niebawem będzie pozyska­
na inna odzież, (r)

—  JUŻ DOSTARCZONO 70 PROC. 
BURAKÓW. Cukrownia w Mariam. 
polu, która rozpoczęła produkcję 
enkru 1 października otrzymała od 
plantatorów już 70 proc. buraków, 
które miano dostarczyć na podsta­
wie Umów. Reszfa buraków zosta­
nie zwieziona w najbliższym czasie.

—  SAMOCHODÓW UŻYWAĆ

TYLKO W  WYPADKACH RZECZY­
WISTEJ POTRZEBY

Naczepi i k powiatu wydał zarządzę 
nle-okółnik, na podstawie którego 
wszeikte podróże samóchodanl, cię. 
żarówkami i motocyklami nawet w 
sprawach.służbowych, mńgą być 
przeprowadzane łylko w wypad­
kach rzeczywistej, poważnej potrze­
by. Gdzie imćna -w’ać się koleją, 
lub iimymt środkami lokomocji, 
tam nie móżna używać samocho­
dów. Nie wolno również jeździć sa­
mochodem, podczas załatwiania In­
teresów w jednej miejscowości, 
gdzie można z łatwością chodzić 
pieszo. Podczas wysyłania pojazdu 
mechanicznego, należy wykörzystv. 
wać go w zupełności. Trzeba, aby 
razem jeździli urzędnicy nnych wy

działów, a nawe| Mur, jeżeli tnają i" 
sprawy służbowe de załatwienia w ; 
tejże miejscowości. Podróże osób , 
poj-dyóczych są  zakazane. Z a rż ą -  ■ 
drenie powyższe m a  być śc iś le  p rz e  
E T ie g a iu ., a  k ie ro w n ic y  urzędów, 
klórzy r*te z a s lo a u ją  się , b ę d ą  p o ­
c ią g a n i  do O d p o w ied z ia ln o śc i, (r),

—  N A L E Ż Y  ‘'U M IE N N IE  DO­
STA R C ZA Ć  T O W A R Y  DO H A N D L U . 
Z a u w a ż o n o , że  n ie k tó r e  p rz e d s ię ­
b io r s tw a  p rz e m y s ło w e  i h a n d lo w e  
p rz y  s p rz e d a ż y . lub p rz e k a z y w a n iu  
to w a ró w , z w ła s z c z a  d o  sk le p ó w  
p ry w a tn y c h  n :o u d z ie la ją  u s ta lo ­
n y c h  ra b a tó w ^  cz y  te ż  w o g ó le  un i­
k a ją  d o s fa rc z a n  a  to w a ró w , d o  do

O d  W y d a w n i c t w a .
Prcsimy raszvcb sremimevato-riw na prowincji 

© dokładne i czytelne podawania n&esów.
Przedpłata za prenum eratę sow nna być uskutecz­

niona przed 1 -ym każdego miesiąca...
Prem nrerat®  «tynosi 5 8M m es ęernia

!0r  oen  w y d a ł o s t r z e ż e n ie  d o  k ie ­
ro w n ik ó w  p rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y ­
s ło w y c h  -• h u r to w n ik ó w , a b y  p rz y  
p rz e k a z y w a n iu  i sp rz e d a ż y  to w a ró w

w y n ik łe  s k u tk ie m  n ie o s |ro ż n e g o  o- 
ż y w a n  * b e n z y n y  dO la m p  o ś w ie t lę ,  
b io w y c h , P o d c z a s  n a le w a n ia  benzy­
ny do p to u ą c e j  la m p y  w y b u c h ł po­
żar, k tó r y  z n is z c z y ł d o m  mieszkal-d a ta lis jo m  śc iś le  p r z y trz y m y w a li  się

u s ta lo n y c h  u rz ę d o w o  r a b a tó w  i w a  j n y . D w ie  a ie le tą ie  d z ie w c z y n k i, s io . 
r u n k ó w  d o s ta w y . Za te  w y k ro c z ę -  s s ; r v  Jezb ie le tw iczó w m y - u c z e n n ic e  
m a  w p r Łyez?oścr b ę d ą  s to s o w a n e  j sz k o ły  pow sz.,*  k tó r e  n ie o s tro ż n ie  

s ta w y  k tó ry c h  są  o b o w ią z a n i .  T a k i e ]  k a r y  p  e n ę ż n e .  w ię z ie n ia  i z a m k n ię .  j n - k w a t y  p ły n . o d n io s ły  śm ie r te ln e
postępowanie zmusza k u p c ó w  do : c ia  przedsięb o r s tw a ,  (r). 
przestępstwa —  sprzedaży to w a r u  j —  S K U T K I U Ż Y W A N IA  B L ’<ZY . 
po eonie wyższej od o b o w ią z u ją c e j,  j NA' D O  O Ś W IE T L A N IA . W  mias. 
względnie do prowadzenia handlu » teczku Merecz wielkie wrażenie wy­
że stratą, W  zw ązku z tym dyrek. ! wolały dwa nieszczęśliwe wypadki,

o p a rz e n ia . VY ty m  d n iu  n a s tą p i!  w y­
b u c h  lu m p y  b e n z y n o w e j  w m ie s z k a . 
n 'a  k ie ro w n ik a  sp ó łd z ie ln i, J a k a w ó -  
n isa , gilzie  p o ż a r ,  z n isz c z y ł u r z ą d z ę ,  
n i e  d o m u .

„ N O R M A
P i l i l i !  i m - l i

M e b l e  o r ® z  u r z ą d z e n i a  w n ę t r z

Wilno, ul. Aralio (Końska) Hr. 5
----------- <3t>----------

Wykonuje wszystkie roboty w zakres budownictwa 
wchodzące, jak roboty ciesielskie, stolarskie, zduń­

skie, malarsńe i t. p.
D eK ład n ie , szybM o-najehętn iel 
z m ate ria łó w  p o w ie r z o n y c h

D z » « f  m e & i a r s i f i
przyjmuje obstalunki ra meble twarde i miękie.

K U P U J E :  trawę morską, obicia, galanterię
meblową, deski, dyktę, forniery, sprężyny, 
worki, szpagat, szerlak, denaturat, oraz inne 
dodatki st larskie.

Potrzebni natycluntast-
S t o l a r z e — s p e c j a l i ś c i  m e b l o w i

OPŁATA W/G UMOWY.

'"’ TMrOOil*

Płyty patefonowe
k u p u j ą  ś z a m i e n i a  stsr* na now a

B .  I f l K - U T O B I S
Vljivaus ( Wileńska) 22, naprzeciw Apteki Miejskiej 

i Gedimino id. Mickiewicza) 42.

P r a c o w n i a  m n  6  .#
Przyjmujemy zamówienia z materiałów nnsay-.h i | 
powierzonych. Kupujemy drzewo, jodłę i osinę o 

dlu ości gonta 0 7! mtr.
Jasinskio Llas rtsfeietso t 16— 14 
3. S Z Ł ¥ K  O Wi C Z

m & hi Ęt

j t  p a t i a « « ,  'lam aezen ta  * n emieokie litów*- 
Kie- Vijn*»ua ''Wileńska’ 25—5 
'wejlei« • fronti> u tnto&rftfiD

S%.\ Ctotan Ärihur Ma i
/ Biuro oodań w i

uer —
Biuro oodań w języka 

Giesiiookin) Jur?io {*. Św Ter 
*kO i—-7! Gsynno o<1 *—16

Dnia 8 bat złaunno c»ófito ry- 
b aosio  aa W ilii. Dow ©ii*J©ć 

s ę: K airariu  K". «raryiśtea > 72 
— 12 flu t y g o d n a  uważam
za wł-icność 41*8

l%symienię bo onaf łóżko że 
lazne a> siatce, wanuę 

»tóf ora» omokin̂ owy nami 
tur z angielskiego n?at«r>ału w 
dobrym stan»© zeraienię na 
ołnstcz zi*©wy damski Basa 
navidiaas ’ d. W PohaUuUa) 
5 a - ż  412«

Zflim enlę pa to foa  w anrUow y. 
orn/. talarze na drzewo oraz 

damski u łaazez z im o w y . Ka iy»- 
iaitój (Kr6i«v»ska . 4— 1 Ó001 — o

^otucb »amisnię nt kost urn. 
Baaanavtfiiaua (o. W pobu-

taak« lu- Mok insp. a woźna
4lo5

a^aaszynę ręczną flrr 
B ■ gór**. U lim, płaszcz

.Sm- 
uęsul,

tjłaazoz daaiflki, bonźursir za 
mienię Ba arze wo i kartofle.
C ]iitlionte ZuMetov.«) I** — 4.
^atenat na ptas*3* zimowy
" ■ Ełęsiii zamienią na opał. 

11 isniauecäio iśu a^eckichj 4—6» 
i oa U—l *  «424

Mtk iow e ló tk o  zam ien ić na 
poazor d la  k row y  o ra z  sp ra e  

cam a za fy  od «00 R il. U taaos 
d, M.,tna) «18Ö-8

l u

K U F U J E i M r :
Radioodbiorniki, kuchenki, żelazka, przewody elek­
tryczne o różnych przekrojach oraz pateiony i płyty. 

Tamże i t a i r a w i a s n y  wszystko, 
co wchodzi w zakres radio-elektrotechniki

Z a k ł a d  R a d i o - e i e K t r o - t e c h n i c z n y

Wilnaer Str. (Wileńska) Nr. 22, róg Gdańskiej
H m  ł . ©  s  h  &  a r

p a n »4  k tó ra  dnia U  X I w po ' 
- c aarn T r o k — W -ino, pray>ę* 

ia  w orek  z  zaw a rto ś «ią : kapa
cettula, dżpanek — proszona 
ieak o  podanie aw ego  adresu do 
Ad co „ ‘J on ea * pou « Troki*, me 
odn iesien ia  na u l. Paupio Pop 
ia w s k ą , 31 — 12 413Ü2

Pa ni Żebrow ska, k tóra  w dniu 
^/Xi b r  /.ai>raia - s z y ty  p fasa  -

er-yk ö 1a eóreozk f z  praouwni A. 
P itka, przy u LTotoriq  ,T a ta rsk a  ) 

i proszona je s t  o l is u a w e  
I zcr/os/.en e się do praoowui. «152

Za m ien ę  stó t rozsuw any
freu e* żak ie t w sy to  wy. z e  • 

ga re  < rę e tn y  i m ne rze c zy  na 
epaf Uźjfjio ( arzeczt 10—1>

Zanaieoię ooony rozm ia r ^ z i*/ « 
na ba ioaów kę iu . pótbalo* 

nówkę. Paliea d. Zamkowa, 1/. 
fo tog ra f. '4 1 0 —

Zgu b ion y o rd e r  na p ap ierosy  
na nazw isko  S tan is ław a  

R usz* ew ioza  u o i  p rzy  ul*oy 
Vytau to  W ito U ow a ; 1* » a ®  
w ażm a a ę .

y g B b iO a o  l®gtty n n a )t  «m ery
*■  taiuu aa  n a zw s k o  T e o fili 
J s e e w c zo w e j /przez W iieńsKij 
B yre*o ję  K olejow ą 2.1 « r. b /iS  
* roku  IkiiöJ z am ieszk a łe j we 
wa* fiUklawtSiki g t a  Niemen* 
ezyA skiej, w dom u K azlm isrsa  
L en a rd a  o raz  ntetry.ee B rod ze­
n ia  M arii Jacew iezow ej. U pra­
szam  2asuaw a^o znalazcę o 
z w ro t pod w yżej w skazanym  
ad resem . 41«2

r a. & <a '* ł.

s !

przyjmuje ie naPrftwy bieliznę■ W3Z«l«iê O rod :a i U Bsyję 
nowa a ta ;rźe reperUte akaroety  
DoneUióio (d Zaurelwwy zauł J 
IiJ -S  U l i

ö r z y fm a  ę « « z a iu le  ro b o tr  aa 
’ r̂utach jak swetry.- szale, 
ra jtu zy  i t. »  Cesia yrzvs tęu B i. 
P i.a re tn  P iiar«o*a e »  —

417Üf— l

STijGt atan kt i pasy. Jas'.a**u> 
iJażiińsit e^o- 1S — 1, front. 

1 piętro 3*1«

Suwlentiie '►teriaiBowo wykę 
nuię reoeraeię przód miotów 

gumowych: kaloszy, śniegowców 
de tek i t, o r'y iim o ęZ aw a la a ; 
5? m. 4?. P l,-akowski. 4.2*5—0

^ u » !ę r kaloz^e na w o ^ o a i 
w €fa»ane ręk aw ice , az-iłiz 

« skarpetki. Ge-intino d Mic 
k 'e w ic za ) S i-  * — 4ori  - -

1 " i.

i/upię Blasbę żelazna d i ~\o 
0| mm. Von («Si u Nia*

«•ecka i aa. 
techniczny varsttts! «teetre-

*4 U p ię  łsoki karukuiowtj. orsz 
*4  k o łn ierz  na fu iro  a iusk i»
O fu rty  de Adm 
.Ładne

.Geaoa po i
402o— 9

i45, <,,6 »ab 

Warsztat eleutrotceoBtazny ~ J

Łf upię blachę
* *  m m .  Traku CTroctsai «.

S fa lu ję  s ta re  & eaa*y teozn e 
obuw ie oraz kopię parę 

k ró lik ó w  eemc4 a a m cz^ 1* 
O fe r ty  de A dm  .G eń oa* pód
.S ta rzy zn a “ 4t«a

i £CllP‘y motor © « ie pona! W 
*4 ^ S  K. II. Źceryao (Zwierzy

mu. ■ir-r-  ^  3.C«ka 3 {-b — I ,  P-IOtT SoA O-.YS

Do pracowni tryk o ta rs .oe  
p o trzepać U f«*e jąoa  szyb ko  

reoip na oru taoa F»ao Na:»ot©•" 
aa M b. U  47

l^auozyeielka przyj t______  . .  poeadę
Wtiuie lub n* wsi. Uiaie 

też  s zyć  i roo ić  rouótKi ręczno, 
zsiohnicka. o ao s  V ytauneaea 
d Jasn a ; 2 2 -5  e rzy a ie e .

4143— Ł

^ o t r z e b u a  e luz^ea  p racow ita  
** u c z e w a  uo gospoaarstw a  
uoBflowego. Ż v e ryu e  [ń w ie rz y -  
nieogaj a l u ~ i .  ‘ 1^8

K^etrzeuua stuż^ca do m alej 
• ro ,iZ 'ny na sta ła  od zaraz 
ć-głeszenia; K onarsk ie  vKonar- 
SaiegOi 1/- nv 4Uc«"” l

^ »oszuku ję a iużącej cie dziee 
“  » de gospodarstw a  uomo
w e r « ,  rro id em e ta . I<ite«vs«ia,

Po s z a «uJ1r ro o o ta isy  na w<eś 
z n  u irzym au ie t skrom ne 

w yaagrodżca ia  m oże o y c  e. 
dzieck iem . Jasinskio ęJas»A* 
S i-ioge, Nr. U r n  e. * i7J

^ • t r z e o n a  k o » i « t a  do eo ie ra  
• m a karto tli iViieczaruva 
I łe jo e ra  G eJ ‘m»uo (d . M iekie- 
wJcati s. 4*20

O  ecytr ż e la zn y  łó żk o  ż e la zn e  
i j ■ na siatue, łó żk o  n ik low ano 

z m ateracem  i aauaoę zam ien i^  
na ep a l i K arto fle  T ilto  l* .os  
tow a j 3a—17 * i? l

Patto  ßrran«tov\e na wal 
nowe. uoraaie ruęsk'®

i # .  A B C  „ S T A ¥ ¥ B m iS
Oddział Wildtskl

P o s z u k u j e :  murarzy, ślusarzy i innych robotników.

Warunki: 1) Dodatkowe kartki żywnościowe.
2 ) G w aran c ja  że nigdzie do innych robót nie będą 

wywiezieni, gdyż pracuje się dla wojska.
3) Zarobki dobre —  roboty akordowe

Zwracać się: VJ iaus (Wileńska) 26, pokój 7.
 - ^ ^ r r s B s s s s s s s m B s m s ^ ,m

watolin ie 
nowe.

j rozm .ar średn i, dyk tę, zega rek  
z  • ranaaietą  ,C y m * ' ch iono-
w e tr  sztop er n ow y, zam ien ię 
na ka rte tie , baraki oukr- < dr. 
jn rzyn y  i ^rzewo. Gedim ino 

: (d. M ickiew icza^ *4—25.

Pa te fon  w a i»*kow y. *zw e*zk 1  
z  ulyiaiH i zam ien ię na d rze ­

wu. Sav öius (S a w io i > 0 —7 i i  d

o wer -»m am  w  b. dobrym  
* *  staa ie zam ten i« na b arto tle  
iub na ro w er mę.aB‘ . G ieiosiua 
Vilt.es k DeBrej a»Uy; ia - ł  

tlaO

Trest Bttdswlany «W ilnie
PRZYJMUJE

i s i m i i i i w n l  i a i i f f )  u iiH o w ä ü jt i i

R O B O T N IK Ó W
00 PRACY w WILNIE

Na miejscu pracy dożywianie.
R o b o t a  na £ kord i  na dniówkę.

Zgłaszać s ię  do T.estu:
Gedimino (d Mickiewicza) 7, od g. 8 do 15ya

W M k Y Ü W  B >AOPOftßrfk
:tsxaxxxaro3xm m  .üsktjsict

t  A  F £  I
i R 6 S T A Ü R A C I A  |

i „ S A L V E , r
Snisdeckią 

( Ś n ia d e c k i c h )  1
ii C O D Z I E N N I E  jj

od s -9 rano do 9 wieci, g
S t t lA S A tÜ A  p

O B I A D Y  
K O L j Ą C J S

3  O N  C A  F £ 
P I W O  O CO CTAIL 
O R K IE S T R A  -  JA Z Z  jj

r.235X£xvm_cm B  ^z-vcrsr:xTFcra 

MWBiHai  .........   Bil......... .

jpŁtnketnijene M alw ina  profizo* 
aa je z t  z g ło s ić  a^ę £lo Adm. 

„Gonuą* ao ok ienka og/oazeń 
po o d a ió r zgttbloBego dowodu
tymczaaoweg »_______________ K

SitraJtioBą kartę na pap ierosy 
w y - « n i  na naz. L eona  Per* 

Uo u rn  p f » y  ul, by. M y kom  
jśw . w ion slsh i zaułek t t>—1* 
unieważn a się. 1

toń nu c ien k ie  w łókna  do 
g i lz  k ra ję  na poczekan iu  0 e -  

illnjino '̂ d M żok iew icia . 44 m 19
I I  p iętro  *  dzTeazińoa 4I8J —i

||w aga l v*an k tó ry  w  n<e- 
'ów uzieJę w ioozu roai zaop ieko ­
w ał » I ę  chorjrm  cz łow iek  teru Je­
żącym  na szos ie  ß u ia ln te  —* 
W iIb o j k tó re g o  zabra ł na w óz  
i o^wtdzr -4« Lipówui, proszony 
le s tz g ło s ić  się w  eoiu  w ytiagro* 
dzeaiu pod adresem : K a »k  nip 
id . B y lin y ) » —7 * i { ,o  .K u ta *
Kankln iq  i ß e ü n y ) a. 4ló0

IJjuwäui żylaki, kaszak*. s*^e- 
v  c^ce brodaw ki od f  PP do 
6 pp Gedim ino (M ick iew ic za ) 31 
ta, 4- 4109-12

B ^auczyc iolaa  ?tu eat 
“  8 zu *u ;e  w ś róa m ie śJ a  po 
aoju  um eo łow aaego  z  w ygod a  
mi i fcuohmą. Kuennta o ioze  t>yc 
wspótua v>fe*ty qo A dm . .G oń  
ca* pou ,H“ 4,4a

^ p rz ą ta o ó k a  p raeo w lta  aatre fc- 
^  m iast potrzebna Suosojsus 
Subocz . 3. dzw on  ć i *1®/

^ eu p if o łaezo^yk na l ;  le tn ią  
d z iew czyn kę w dobrym  

stanie Geditn iao d. k i ick *ew  - 
cza 44 bi. y. * i v*—  i

Łi ud ę c emny kngt Bm męSiit 
aj wzrost wysoki w dobrym 

stanie. .*.ogę zau*aeió drze wem 
i kartoflam i- O fe r ty  d e  A -.ua  
,Gońca* p»d «Adttsska* 4lal

O  eo naftow y przeuośaT sprze- 
dam i(0o BM Gźasio l-iarze- 

czel s—ż.__________________ iry

Dr « e l 
Napoleon ßaakwtez

3 p e c r  łJnoroby n e rw ó w « i umy­
s ło w e  —  E lek rro leczn iotw o  
W ea ow ii p r zy ję c ia  c h o r y o h  w 
‘Omu. na Zw ierzyń cu  p rzy  oi. 

O Yy^autienÓA iJa& oejl 23 m. 4 
od godz —4» od — i  p o  p o t .

T)?. me 1. 
Kazimier?. RieiińaUl 

Gborobv ittórne weneryczne- 
Żygtm an t« iZ y gm u n tow sU a it i l*  

ŁTs V 3 iT»Vl. e o*t w— J o  i 1— 4.

l i r .  O  u a  i n
feyły O rdynator Leczn icy Ouzse

i w  Józe fa  
ń o r o o y o o z  a. 

rzy  m aje od „Todz. 10  do 
IJosto P o rtow a » lż , m. 2.

J r . « » o a .
K a z im i e r z  L u  k le  w i e *

Spec. v o o rob y  s>‘ Orne 
«o n e ry  vane. 

Y iia -au s i W l « i w « i  2y  ir. 
Hri ? '  'Ti ' 4—fi.

j .  O ls z e w s k i .
* Choroby aecwowe 

Łlont^en- tit«kt̂ o êrapla>•
W aiU tr, tZ aw u iń iJ  2Ä. 

o«łz. nr* * t"

D r. O r ł o w s k i
Choroby — w e w a c trz ia  w ene 

, ryesne. *a.?n«u® dyfteryt róz« 
( Dorninikańśilia 9/1-3. f i a t  — l ) iM j. ü eJ ;m ia *  ick ie w ic za ł

3.-> m. i  o 3 jfodz i  ra^o  u o U

t^pr£ sa «m  k rzes ła  s*aC *ozkę 
^  s tó ł RM D ea m ia K o a q  j ry esn *

Sprzedam nowa o. ł *  iną ftoio 
rową jedw abną salcl® *ze -4 ió 

IM  i sportow ą damską torbę 
skórzaną 2j  RM eś  goJ z  12  
do 17. .iasanaYióiaus *d. W . PobulnnUa a* oa. 6. 41-2

Sprzedam  P( y t y  pa te fonow e 
now e: taa^a  poik» i t 1 

eraz używ ane p ły ty  taneczne 
od ż a » i »g iy  p a te ion ow e  
a zw ed zk i« o raz za a ie a ia m  sta* 
ro  J y ty  na nowe. Baaaaavi- 
öitU s a W. Pohulanka- i  1/43 — 
3i w e iśc ie  s po-lwórua na pra; 
wo, od 8— ld  i o d  ló  -*/. 4 ló7—i

jCprzedam  męaki a o ła le rż  ita- 
ratśułowy ua a ró j ap o rtow y  

20j HM D ow iedzieć  s ię  V iln  a- 
us W ilc ń s «* »  i -— 14 4U1

Lekarz -dentysta
W Ł  P a s iń s k l  

» «n o w e  przyjęoia*

Dr. med^ Wikto*. Piesków
Oho rob v n r rw o we - w e w n ę tr ««#  

Uosto Po rtow a ) Nr. A m A  
O M ynu je od U —14 < 18— 1^

Ssrzedam  ositezęanościow y
o ie o y *  p o iw ie sa a n y  do pie*

P iekar*, na etafej posadzie 
sam otny, oo^zukaic m a łego  

oddziemego pexetau umeoiowj 
nego iuo m eam eb iow anego  przy 
rod*iai«> w ru ioa ie  Uasaaay ć«aus 
(d . sV. Pefluianaa;. Liaruenio 
Id. /.akretdwa.., SaYAinorią 
Legum awaJ z Nau »aruuiio  (Mo- 
w -g ró iżb a ,. Ł;ii.:av*© zgro-
szenia uo A  im  ,  »oftca pod 

a rz " « iu u  z j  w ladom em o 
BasaaaYić.itia 4<s. W. i#ońulaii- 
aav 4 i— ü . M / —i»

Spokój z kuohn*ą n iw n ica , 
■ św ia tłem  e lek tryczn ym  oo 
w yna jęcia . Drueto Oruetm i 0-4

Pokój o «  w T n a i«c l*  *  osob­
nym  w e jś o e w  © lek trycz- 

ność.® bez w y g ó l  di® samot- 
n e g »> J ) n a  ul [>aukso* M w f l  
O fe r ty  do Adm  »G ońca* pod 
„P iw n a* .

p e k ó j  do w yn a jęc ia  z osobnym  
■ w e jic ieaa  n m eo low an y b o » 
Of^ału Parasari©  d. W ;oaen u a ) 
3-a m. 1 iiUU'3 — ö

ęjoOŁakuję podoju ła ;»!e urseb* 
a iwwsn*»?© w ofcobey kolei 
N a le ia o ść  Oołacę w ed łu g  żąda­
nia O fe r ty  do A  dat „Gońca*
pod ,Ła4 n y  - 4091— 0

T rzech m łodzieńców  poszukaj©
poaeju z um eełowaaie n r.a- 

sanav ö«au* id. W  .'on u ian ka i 
I©. MoS. lasp^  u woźna go .

4136-0

Wy^am  pofiój dla dw ósh  p a ­
n ów  z  umeb o<Yaa»e.Ti l z 

ob ługa erzy ssaiołaej. w  con- 
truna. D idśioji j f/ e lka l 81 — 3a.

414*

ś  lab  2 pakoje nr3aa»iowąnu z
■ osobnym  w e jś& es i do w y  

n *vJęoia. A r ty ie r ljo a  fA r ty le ry J -  
ukaj 13 f— 4. od  io-€)j 4175

. . a n i  ę dużą dębow ą sprzeuasa 
5 ; KM., te re o a ę  uastK ką 

su e rza n ą  lad Kat. sza i c za rn y  
szy io so e ry  loO uM  D ow ieuzieś 
Się: U03to (d . P o rtow a  K r. b 
m 3 ou i7-ej u ® 13 e  4j8

oa ka tlow oge  RM, 
. - t e fa ś s «a )  2B -4

Stopuno

rfj® sprae-iania ia l^ a  z  za  ny- 
k© kająóyint a>ę oozeaan » wóz 
Aiein. Uosto fo rto w a ./ 14—J.

415L
■ uo sprzoJama vV,ei»a AiUśtr»- 

wana liaoyR iopea a Treaaki. 
hbwa. p ięk n a  wydana,
iwo KM. MonśUŚ&o» toioatuazst
i i  ui 4. ślK -o

sprzcuama in° zamiany na 
urzew o w ierzch in^sm od 

ta t r a  o  j o  A i a. n a  ©sobę w zrostu  
*r«üniegO oraz  sii.egow aa cirmy 
„ A r j a r  A t  i  /a  ddl» K a lf a r i ją  
[K a i wary js-ia i 1«*—4. 4üJ2

Öo aprzedah ia  ło tw o 2i>ó RM., 
s tó ł iO j  i i . i l . t aa aow ar IÄ » 

KM t«cu  3> * * «-> Acfca *e o  » a  
«y w a e  30 RM,, pas ge raetow y 
l u  B 4  Żygu naato  (ń ygm u a - 
to w sk aj i —4. 4*8*

, upip kBiązsę pod ty tu łe m  
,SCiOl»xr M. T ryb u le « ie g «  

D eu go iiśż io  \ ś .  S t o m m u i i ,  4—3 
4l*UJ—1

K la p ię  apara ty  to to g * *G «*w «»  
sprzęt i ek«ur»«i]a. VGn aus 

( W lleśatta) i», fo tograt^4 lS a--i

f-fu p a jcn iy  żelazka krawiec^1© 
w ęglow o  „A B G * VoSreÜU 

».Miemiuüia; ttt tel. l7-4L
4U*—l

Drmeuaea ^oo w ela iany now y 
40d RM. Unos V y tau itn cs

( J. Jasnał 
nl©c

i . » ,  ©rzy- 
♦ isż—l

przeaaut sza fy  OJ 4J0 k W M 
ióźtco m i i i « « »  z m ateracom  
KM. Utea05 id. ia^tnaj 2^—1 

*lc4 2
-£prae4am łó żsO  z  materaoatn 

s p rą ży a o w y « , koxnisrz opo ­
sow y za Zuo K.a. sza fę  lu strzą  
u* toa letę t o ut sczno a-Ai clM. 
Tilto  (M ostow a j ż i —3 4i?©— l

^ .p rze^a ję  rutro (baran ica j JoO 
&  KM., uorauie (bur^Ucj na 
w yso z i wzroat uoo KiU. p iurzy- 
uę JU0 1DL. s tó ł I  M  KM Dino 
(FtunaJ J id. >. «i a«'

D r. A ł^ k s a n d e r  P i  weck»
Choroby wew nętrane 

Ordynuj© o d  10— l )
P l l is f  t Zam kow a) 12—o

Dr. m e d . Rodziński Henryk 
Choro:>y «© w nętrzne.
Codz eon ie  prócz świąt 

od i  — o  godz 
Ü t. Oaos e -vó  Św A n n y  ^

Dr- O. AbUnow iezow i
C ń crocy  kobiece abuszerin 

Wznowiła przyję®»®--"
Od B-12 i 15-17 

fCaötonu K asz tanow ai •i 7-

p r z e i a *  balię  d re w n ian ą  b o  
i L i i i . i  d z ie s io n e  wełn-Bti* 

g ie try  i ó j  KM., f»rześu.erad<o 
©O KM. z im ow y  isa-usU ka,*®- 
tasz ldp K.u , j^dwaomżi sukiett- 
k<t now ą Kd̂ i. Dau*ś©s l
W wuaj 2 -1U, we.iście * u.itoy.

41ol

Lekarz Dentysta 
O. Lipska

pw eprow acxJ fa  się na ai. A ak ą  
d. O fia rn a , 4 - 4 .  P ioa ioy , bbw  

wanto zęców bez bólu, korony 
mostki, sz tu eza * »ę b y . O rdy-

auj« o<i t*J—11 . —7 ©p.

G a u i n a t  r f e n S g e a o w s K l  
L)r. A. S m ig le ls fc .
i ' i l i e ,  id- la m n ow a  8— a 

o j  a— 1 2  od la —28.

g~  j

p r y w a tn o  leitcje » laan la  na 
m a szyo l*  i ję zyk ó w  obcych. 

Oaólm ino fd. AUcktewicea] 4—12

l^ u o lę  m -ak l* tu tro la o  aalta 
a,mowo aowo, la.» w tiarJżą 

dobrym  »tarne aa w eroat w y to j 
ftro inl a te r ty  do A im .  „(Joń­
ca" ,4 d  .A - j*  414

jjfuijlę «aacarowkę 1 (ifaatcayk 
"* r.la i»w y aą IV, rocano 
daieake Tam ta m otaa tam a 
w iać katt'a e lę ia ro w e g o  t  y la t-  
torooa rraasporta jam y w a ty a t-  
ko. UxQtcii rS zk ap lo raa ) 64—3.

4*70—8

jja j .1 ,  p iooyk  o lok tryC M ty
™  Z -ia saaó  slę i UoJto <b. Por- 
»o w .i l  i  m. 7 o i  g o l * .  1® óo  lś

»C '4«(ę dęoow ą W Ö. uobrym 
©  s ia a la  Soraedato *a v'00 “ -'i*' 
aw am u a ia ia  ^
tra y d rJ «  o « 4  « » • “ '«  “ * drŁJ'  

K.i»ar.m jixaiwaryiSaaj 
wejasis z po.iwOrüa.

4b02—2

Glans papier (gruby), 
p i ł y  ft iiu d w a  
1 gwoździk* kupią.

L a jrk lo a  , ńuówtsaaakai 1* 
praoa»a>a klumf')-

M a r ia  L t r z e z lu a
U tab arto  0. G n d i . a i  * » — l. 

Z v r - «r tyn 'e o .________

j .  KśorcStówa
Oloadn , H o ioad ern ia  i 4—1

Maria Lakuerowa 
p m yjm u je  o -  B rano d o „? ® " Jssiaskio Jas'OSJiego» »

W . Snaialowska
P ilies  (Z a n ik ow a ! Sti—3

r o w e r y
nap raw o  p c te ró o k i  oraz
aamiaua ccęśo Kaooje 
jcęjt»  r o « e r o w e nowe 

u tyw ano  A. .'.alewski, 
Auśros V artn  (O sttohram - 

»  ua) tó-

Po paroletniej orzsr- 
wie w z n o w i !  przyj-ęcia

„ M i r o s ł a w “ .
PRZEPO W IAD A

*a i»m ocą intuicji i 
wyczucia. Algirdo ( d  
Piłsudskiego) 15—2, 

od 9—  ,1 i oa 15— 17.

o s ß a n a »a » * s » s e a a  io * » a « n * g »  
u

\ O o b r y  k u p i e c  i

1 OGŁASZA SIE
* ^  H
S w i

jg i t a  M z i n f f
SKftnMM Q 35UE <KS-faSULZBn ̂  13

•f SS

A/Ire* RedakrJ i Admlnlslrm?!: oL Gedymim. ll .a  p  piętro). Telefony: Redaktor Naczelny « ,  Reda* cj* 8-13, Administracja 7-09, Ekspedycja ft-99, Godrin, przyjęć w sprawach redakcyjnych od « « —15- 
Redaktor przyjmuje od aoda. 12-14. Administracja oaynna od godz. 8 -16 (oprócz niedziel ! Sw!,!). Ceny ogłoszeń: Wiersz mllim. na 4 str. 16 fen. Drobne 10 fen, m wyraz, 1 ***nz w ^ronloe -  50 ta 1., ma. 
trymoofatne —  20 fen. za wyraz, Stera tłustego drukn w ogłoszeniach drobnych— 15 f., poszukującym pra cy 50 proc. rabato. Lekarze —  2 RM.» Akuszerki ~  1 RM, Nekrofogl do 1 m m  -o eD-* w7 **

wienz milimetr. Za podanie adresu do Administracji —  HO fenlgów. Stronica ma 8 szpalt. Administracja nie uwzględnia zaatrzeżeó co do mzante» eresda I termiou ogłoś««*,
W  niedziele l dnte Świąteczne ogłoszenia o 59®/* drołjsze. _________ ___


